
Hswy system
preimowan m 
produkt ekspertowej
WARSZAWA (PAP)
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów na ostatnim posie­
dzeniu powziął decyzję o utwo 
rżeniu specjalnego funduszu 
dla aktywizacji i rozwoju pro­
dukcji eksportowej.

Wieloletnia praktyka wyka­
zała, że produkcja na eksport, 
bardziej pracochłonna niż na 
potrzeby kraju, wymagająca 
dużej dokładności, musi być 
premiowana, w przeciwnym 
przypadku fabryki niechętnie 
podejmują się wykonywania 
zleceń złożonych przez centra­
le handlu zagranicznego.

Obecnie KERM przyjął 
zupełnie nową zasadę two­
rzenia funduszu popierania 
i aktywizacji produkcji eks-
portowej, 
rzająca

Fabryka, wytwa- 
na eksport, bę-

cizie otrzymywała za każdy

Witold Małcużyński znowu w Warszawie

o
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W atmosferze jednomyślności
zadaniach na miarę naszej epoki

mówią dyskutanci na XXI Zjeździć KPZR
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Prawo wyboru

dla wszystkich

nietr, względnie tonę lub inną 
jednostkę miary, odpowiednią 
kwotę w złotych. Kwota ta 
zostanie podzielona wśród pra 
cowników uczestniczących w 
produkcji eksportowej. Oczy­
wiście, muszą być spełnione pe 
wne warunki: zamówienie za­
graniczne musi być wykona­
ne w terminie, jakość towaru 
nie może ulegać wątpliwości 
itp.

Dzięki takiemu postawieniu 
sprawy, każdy robotnik pro­
dukujący na eksport będzie 
mógł z góry obliczyć sobie z 
dużą dokładnością, jaką kwo­
tę pieniędzy zarobi np. mie­
sięcznie, dobrze pracując.

Nowy system będzie wprowa 
dzany sukcesywnie w poszczc-

Samokrytyka Michaiła Pierwucliina
MOSKWA (PAP)

Wtorek był siódmym dniem obrad XXI Zjazdu Komu­
nistycznej Partii Związku Radzieckiego.

jego przyjaciół — zakończył 
.wystąpienie min. Malinowski.

swe

Na wstępie wtorkowych o- 
brad zabrał głos minister obro 
ny ZSRR — marszałek Mali­
nowski.

Armia Radziecka — oświad­
czył marszałek Malinowski — 
jednomyślnie aprobuje wskaź­
niki rozwoju gospodarki naro­
dowej ZSRR na lata 1959—1965.

pieczeństwo, co jest niezbędne 
dla wykonania programu roz­
winiętego budownictwa komu­
nizmu.

Związek Radziecki pod-

gólnych gałęziach przemysłu, i Marszałek Malinowski zapew- 
Przewiduje się, że przede wszy | nił .. sł zb ZSRR 
stkim bęazie on zastosowany । . , . . .od 1 maja br. w przemyśle ma i ni* wszystko co leży w ich 
szynowym. mocy, by zapewnić pokój i bez

Od mąSku dehala budżetowa

Komisje sejmowe zalecają
dalsze umacnianie samodzielności

rad narodowych
WARSZAWA (PAP)
Jak już donosiliśmy, w pią­

tek 6 bm. Sejm PRL przystąpi 
do debaty budżetowej. Tego 
dnia sprawozdawca generalny 
pos. Eugeniusz Ajnenkiel zło-

0 gospodarce wodnej

ekonomiści i hydrotechnicy
(Inf. wł.)
W dotychczasowej praktyce 

— wobec dziesiątków innych 
zadań gospodarczych — pro­
blem uregulowania stosunków 
wodnych na obszarze woj. po 
znariskiego uważano nieomal 
za marginesowy. Na skutek za 
niedbań w tym zakresie, urzą 
dzenia wodociągowe w wielu 
miastach uległy dekapitaliza­
cji, a wodno-melioracyjne w 
terenie wręcz dewastacji. Tym 
czasem woda dla bezpośrednie 
go spożycia ludności oraz dla 
przemysłu i rolnictwa ma zna­
czenie pierwszoplanowe. Zanie 
dbania ubiegłych lat musimy te 
raz gwałtownie nadrabiać.

Taki był główny motyw re­
feratu mgr. inż. Głuszaka i wy 
powiedzi dyskusyjnych pod­
czas narady naukowców, eko­
nomistów i hydrotechników, 
jaka odbyła się 3 bm. w Po­
znaniu. Jej organizatorem był 
nowo utworzony, wspólny dla 
m- Poznania i województwa, 
Wydział Gospodarki Wodnej, 
kierował zaś obradami mgr 
Hempowicz — przewodniczący 
Woj. Komisji Planowania Go­
spodarczego.

W szerokiej dyskusji zabierali 
SIos m. in.: prof. dr Czekalski, do 
cent dr Kołaczkowski, prof. dr 
Krygowski, inż. Grodzki, mgr To- 
maszewski, dr Rynarzewski, przed 
stawiciel Min. Żeglugi i Gospodar 

> Wodnej — mgr inż. Wosiek o- 
raz reprezentanci przemysłu rol­
nego i chemicznego.

Wystąpienia nacechowane były 
reską o dostarczenie ludności 

noast i wsi zdrowej, czystej wody 
0 picia, a przemysłowi i rolnic- 
wu — wody użytkowej. Mgr Głu- 

szak w swoim referacie naszkico- 
Wał plan działania i pewnych 
Przedsięwzięć inwestycyjnych w 
adresie nowych ujęć wody, szcze- 

8° me dla Poznania i tworzących 
w województwie okręgów prze 

myślowych oraz konserwacji i bu 
°wy urządzeń wodno-melioracyj- 

^ych w terenie. Założenia te zo- 
a y w dyskusji uzupełnione wie- 

4.. niQskami i konkretnymi pro­
jektami, (kj)

ży sprawozdanie Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Finan 
sów o projekcie ustawy budże­
towej na 1959 r. oraz o projek 
cie uchwały o Narodowym Pla 
nie Gospodarczym na ten rok.

Na posiedzeniu tym pos. Aj­
nenkiel wystąpi w imieniu Ko 
misji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów o ustalenie 
tegorocznych dochodów budże­
tu państwa na sumę 186.561.758 
tys. zł, wydatków zaś na sumę 
182.670.205 tys. zł. Nadwyżka do 
chodów nad wydatkami wynie­
sie więc 3.891.553 tys. zł.

Jednocześnie Komisja Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów opracowała tekst rezo­
lucji do ustawy budżetowej na 
1959 r. Rezolucja ta, poświęco­
na gospodarce finansowej rad 
narodowych przedstawiona bę 
dzie Sejmowi do uchwalenia.

Rezolucja wskazuje, że przyzna­
nie radom narodowym poszczegól­
nych szczebli własnych i stałych 
źródeł dochodów stworzyło warun­
ki do bardziej samodzielnego oprą 
cowania budżetów, pełniejszego wy 
korzystania lokalnych źródeł docho 
dów i lepszej oceny hierarchii po­
trzeb terenowych. Wiele korzyści 
dla gospodarki finansowej rad na­
rodowych przyniosło ugruntowanie 
zasady uchwalania budżetów te­
renowych przed rozpoczęciem roku 
budżetowego, począwszy od gro­
mad przez powiaty aż do woje­
wództw.

W rezolucji podkreśla się, że 
rady narodowe, korzystając z 
przyznanych im uprawnień, po 
gospodarsku podeszły do spraw 
swego terenu, wykazały dużo 
cennej inicjatywy w rozwija­
niu zainteresowania społeczeń­
stwa ustalaniem zadań i akty­
wizacją życia terenu. Rezolu­
cja ocenia kierunki gospodarki 
przyjęte przez rady narodowe 
za zasadniczo słuszne i stwier­
dza, że można i należy w dal­
szym ciągu umacniać samo­
dzielność rad narodowych, prze

kreślił Minister Obrony ZSRR 
— dysponuje rakietami, które 
mogą trafić w cel znajdujący 
się w każdym punkcie kuli 
ziemskiej. Jeśli Związkowi Ra­
dzieckiemu zostanie narzucona 
wojna, to broń rakietowa sta­
nie się siłą bojową zdolną roz­
strzygnąć najważniejsze zada­
nia w powietrzu, na morzu i 
na lądzie.

Komuniści w armii — oświad­
czył marszałek Malinowski — są 
wdzięczni Komitetowi Centralne­
mu za zdemaskowanie nikczemnej 
antypartyjnej grupy Malenkowa, 
Kaganowicza, Mołotowa, Bułgani- 
na i Szepilowa.

KC Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego — stwierdził na­
stępnie min. Malinowski — w 
porę przejrzał dążenie byłego mi­
nistra obrony ZSRR — Żukowa, do 
oderwania armii od partii i we 
właściwym czasie dał odprawę te­
mu świeżo upieczonemu Bonapar­
temu.

W zakończeniu swego przemó­
wienia marszałek Malinowski o- 
świadczył, że wykonanie planu 
siedmioletniego jeszcze bardziej 
umocni bazę obronną państwa ra­
dzieckiego, przyczyni się do wy­
posażenia armii i marynarki w 
najnowocześniejszą broń. Nasze si­
ły zbrojne stoją na straży pokojo­
wej pracy narodu radzieckiego i

Drugim mówcą był członek 
Prezydium KC KPZR — Froł 
Kozłow.

Związek Radziecki — stwier 
dził m. in. Kozłow — w nie­
zwykle krótkim okresie czasu 
przekształcił się z kraju zaco­
fanego w potężne mocarstwo 
światowe, które postawiło 
przed sobą zadanie doścignię­
cia i prześcignięcia pod wzglę­
dem gospodarczym najbogatsze 
go kraju świata — USA.

Żaden inny kraj, w tym rów­
nież i Anglia, nie może poku­
sić się o to, by rywalizować z

(Ciąg dalszy na stronie 2)

3 bm. przybył do War­
szawy światowej s'awy pia­
nista Witold Małcużyński 
wraz z małżonką.

Artystą witali na Dwor­
cu Głównym rodzina oraz 
przedstawiciele świata ar­
tystycznego, m. in. rektor 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Warszawie — 
prof K. Sikorski, prof. Z. 
Drzewiecki i dyrygent — 
W. Rowicki.

Obecna wizyta Witolda 
Małcużyńskiego jest już 
drugą po wojnie; jak wia­
domo, koncertował on u nas 
w ub. roku. W czasie obec­
nego pobytu w kraju arty­
sta da 14 występów w 10 
miastach, m. in. w Warsza- 
wie, Krakowie, Gdańsku, 
Szczecinie i Wrocławiu; po­
byt artysty w Polsce po­
trwa około miesiąca.

Na zdjęciu: W. Małcużyń­
ski z małżonką.

Fot. - CAF

Zgon
Si. Gruszczyńskiego

3 bm. zmarł w Milanówku pod 
Warszawą, w wieku lat 68, jeden 
z najwybitniejszych naszych śpie-
waków operowych 
Gruszczyński.

Stanisław

Po 20-letniej tułaczce

Skarby wawelskie wróciły do kraju

kazywać im dalsze zadania 
środki.

i

Gen. Z. Duszyński 
wiceministrem 
obrony narodowej

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów mia 

nował gen. dyw. Zygmunta 
Duszyńskiego wiceministrem 
obrony narodowej.

Przygotowania 
do 41 rocznicy powstania
Armii Radzieckiej

WARSZAWA (PAP) 
23 lutego br. przypada 41

rocznica powstania Armii Ra­
dzieckiej. W związku z tą rocz­
nicą Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej wraz z Li­
gą Przyjaciół Żołnierza organi­
zują obchody, które rozpoczy­
nają się w bm. i trwać mają 
do 9 maja — dnia zwycięskie­
go zakończenia II wojny świa­
towej. Głównym akcentem ob­
chodów będzie uroczysty kon­
cert, zorganizowany w Warsza­
wie 22 bm. w przeddzień rocz­
nicy, z udziałem zaproszonych 
przedstawicieli Armii Radziec­
kiej oraz koncerty w miastach 
wojewódzkich.

Czyn zjazdowy
Ziemi Lubuskiej

ZIELONA GÓRA (PAP)
Według danych Woj. Komi­

sji Porozumiewawczej Związ­
ków Zawodowych i Prezydium 
WRN w Zielonej Górze zobo­
wiązania dla uczczenia III Zja 
zdu PZPR podjęte dotychczas 
przez mieszkańców miast i 
wsi Ziemi Lubuskiej przedsta 
wiają ogólną wartość 163.385 
tys. złotych.

Ponad 137 min. zł z tej sumy 
przypada -na załogi zakładów 
produkcyjnych oraz instytucje 
a pozostałość — to czyn mie­
szkańców wsi.

. WARSZAWA (PAP)
Wczoraj zakończyła się 20- 

letnia tułaczka części naszych 
bogactw kulturalnych przy­
wiezionych z Kanady. Pociąg 
berliński wiozący bezcenne 
skarby naszej kultury oczeki­
wani był na Dworcu Głów­
nym w Warszawie już od 
wczesnych godzin porannych 
przez dziennikarzy i fotorepor­
terów.

Kilkanaście minut przed go­
dziną 8 pociąg wjeżdża na 
stacje. W oimach wagonów wi­
dać uśmiechnięte twarze prof 
prof. J. Szabłowskiego i B. 
Marconiego. Obu naukowców 
otacza natychmiast zwarty 
tłum dziennikarzy, przedsta­
wicieli świata naukowego i ar­
tystycznego.

W imieniu Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki przybyłych wita 
wiceminister Z. Garstecki.

„Cieszę się — mówi w odpo­
wiedzi prof. J. Szabłowski, 
że bezcenne skarby naszej kul­
tury są już na polskiej ziemi, 
pod polskim niebem. Od tej 
chwili straż nad Szczerbcem, 
naszą najcenniejszą pamiąt­
ką, trzymać będzie cały na­
ród’’.

Obu uczonych serdecznie wi­
tają dwaj inni członkowie ko­
misji rzeczoznawców odbiera­
jącej skarby wawelskie, którzy 
wcześniej wrócili do kraju —

prof. prof. M. Morel owski i Z. 
Drzewiecki.

W drzwiach wagonu poja­
wiają się dwie opatrzone pie­
częciami zielone skrzynie. Ne 
twarzach obecnych widać wie! 
kie zainteresowanie i wzrusze­
nie. Błyskają flesze fotorepor­
terów, słychać szmer kamery 
filmowej. Skrzynie zostają za­
ładowane do samochodu, któ­
ry odjeżdża do Muzeum Naro­
dowego.

Jak poinformował dziennikarzy 
wicemin. Z. Garstecki, otwarcie 
wystawy odzyskanych skarbów 
naszej kultury nastąpi 7 bm. w 
Muzeum Narodowym w Warsza­
wce; wystawa trwać będzie prze* 
tydzień, po czym skarby wysta­
wione będą w Krakowie.

Prezydent Gronchi 
odrzucił dymisję 

Fanfaniego
Prezydent' Włoch — Giovannl 

Gronchi odrzucił we wtorek wie­
czorem niespodziewanie prośbę o 
dymisję rządu Fanfaniego. Wezwał 
on rząd, aby „niezwłocznie” posta­
wił w parlamencie kwestię zaufa­
nia.

De'egacja polska 
w Belgradzie

We wtorek przybyła do Belgradu 
grupa fachowców polskich w dzie­
dzinie finansów z wiceprezesem 
Polskiego Banku Narodowego — 
Bronisławem Biassem na czele. 
Delegacja przeprowadzi rozmowy 
na temat problemów' walutowych i 
kredytowych.

Nadzieje maleję
Dotychczas nie aatrafibUo «a ża­

den ślad, który wskazywałby na 
przebieg katastrofy statku „Hans 
Hedtoft” i na dalszy los ewen­
tualnych rozbitków.

Pożyczka brytyjska 
dla Jugosławii

We wtorek podpisane zostało w 
Londynie między rządami Jugosła­
wii i Wielkiej Brytanii porozumie­
nie, na mocy którego rząd brytyj­
ski udzieli Jugosławii pożyczki w 
wysokości 3 min. funtów szterlin- 
gów na okres 10 lat.

Opinia prof. dr. A. Kłapkowskiego

W świetle międzynarodowych 
aktów prawnych 

Erich Koch zbrodniarzem wojennym
(Inf. wł.)
3 bm. — 57 dzień procesu

Ericha Kocha wypełniło
składanie opinii przez drugie-

Udaremnienie
zamachu
na Fidela Castro

NOWY JORK (PAP)
W Hawanie podano, że

go z kolei biegłego, 
zem z zakresu prawa 
narodowego — prof. 
fonsa Klafkowskiego

tym ra- 
między- 
dr. Al- 
z Uni-

no-
we kubańskie władze bezpie­
czeństwa udaremniły zamach 
na życie bohatera walk rewo­
lucyjnych — Fidela Castro.

20 letni Jose Duany, b. żoł­
nierz armii Batisty, aresztowa 
ny w Santiago, zeznał podczas 
przesłuchania, że zamierzał 
zastrzelić Fidela Castro z ka­
rabinu z celownikiem optycz­
nym. Na miejsce zamachu wy­
brał miejscowość Guantana- 
mo, dokąd Castro ma przybyć 
w tych dniach.

Duany wyznał także, iż to on 
w niedzielę rano spowodował 
śmierć trojga osób — uczestni 
ków procesji w wiosce El Co- 
bre (w prowincji Oriente). Dua 
ny szedł w tłumie trzymając 
w ręku odbezpieczony granat 
(bez zawleczki). Granat wyśliz 
nął mu się, upadł na ziemię i 
po paru sekundach, gdv Duany 
oddalił się już o kilkanaście 
metrów, eksplodował.

wersytetu im. A.. Mickiewicza 
w Poznaniu. Złożył on swą 
opinię zawartą na 37 stronach 
maszynopisu. Niezależnie od 
tego w odpowiedzi na pytania 
zadawane mu przez sąd, pro­
kuratorów i obrońców, prof- 
Klafkowski uzupełnił swą wni 
kliwą i szczegółową eksperty­
zę.

Jednym z węzłowych proble­
mów, jakie rozwiąząć musi 
Sąd, rozpoznając sprawę Eri­
cha Kocha, stanowi ustalenie 
zakresu jego odpowiedzialno­
ści w świetle obowiązujących
międzynarodowych aktów
prawnych. Stąd też kapitalne 
znaczenie Opinii wygłoszonej 
wczoraj, w 56 dniu procesu, 
przez rektora UAM w Pozna­
niu — prof. dr. Alfonsa Klaf­
kowskiego, który jest biegłym 
z dziedziny prawa międzyna­
rodowego publicznego.

Ze względu na specyficzne ce­
chy prawa międzynarodowego pu­
blicznego (nie zostało ujęte w je­
den kodeks) i klasyfikację źródeł 
tego prawa (konwencja, zwyczaj 
międzynarodowy, zasady ogólne, 
wyroki sądowe), uważam za sto­
sowne — stwierdził biegły — po­
woływać się na konkretne akty 
zamiast powszechnie stosowanego 
powoływania się na „prawo mię-

dzynarodowe publiczne”. Na czoło 
powoływanych w tym procesie u- 
mów międzynarodowych wysuwa 
się Konwencja Haska IV, dotyczą­
ca praw i zwyczajów wojny lądo­
wej, z dnia 18. X. 1907 roku. Akt 
ten zawiera normy obowiązujące 
w Polsce i w stosunku do Polski. 
Po I wojnie światowej w oparciu 
o Konwencję Haską opracowano 
katalog zbrodni wojennych, obej­
mujący 32 rodzaje stanów faktycz­
nych (mord, systematyczny terror, 
wynarodowienie itd.).

Po II wojnie światowej Między­
narodowy Trybunał w Norymber­
dze uznał, że Konwencja Haska 
zachowuje bez zmian obowiązują­
cą moc. Taka jest również prakty­
ka sądów międzynarodowych i kra 
jowych wielu państw po 1945 roku.

W niniejszym procesie na szcze­
gólną uwagę zasługuje Deklaracja 
Narodów Zjednoczonych (z 5. 1. 
1943 roku), która podkreśla odpo­
wiedzialność niemieckiego oku­
panta za grabienie okupowanych 
terytoriów. Dalszy akt prawny w 
tej serii to Deklaracja Moskiew­
ska trzech mocarstw (ZSRR, USA 
i Wielkiej Brytanii) z 30. X. 1943 
roku. Posiada ona pierwszorzędne 
znaczenie w niniejszej rozprawie, 
precyzując zasady odpowiedzial­
ności za zbrodnie wojenne i zbrod­
nie pr^ciwko ludzkości. Wspom­
niany alit określa te zbrodnie, za­
powiada ich karalność i utworze­
nie list przestępców wojennych. 
Konkretyzację deklaracji stanowi 
Porozumienie czterech mocarstw 
(28. VIII. 1945 r.) w sprawie ściga­
nia i karania głównych przestęp­
ców wojennych osi europejskiej. 
Do deklaracji nawiązuje także 
Karta Międzynarodowa Trybunału 
Wojskowego. Polska zgłosiła przy-

(Ciąg dalszy na stronie 2) j



(Dokończenie ze sir. 1)
USA w rozwoju sił wytwór­
czych. Takiemu zadaniu — pod 
kreślił Kozłow — może spro­
stać jedynie Związek Radziec­
ki, który przystępuje do poko­
jowego współzawodnictwa ze
Stanami Zjednoczonymi
krótkim okresie zamierza zwy­
ciężyć w tej rywalizacji.

Na trybunę wstępuje zastęp­
ca członka Prezydium KC 
KPZR — Michaił Pierwuchin.

Nie sposób przecenić znacze­
nia XXI Zjazdu KPZR — po­
wiedział M. Pierwuchin. — Re 
alizacja uchwał XX Zjazdu, 
wszystkie posunięcia w kierun

niej -właściwego stanowiska. 
Pierwuchin oświadcza, że już 
na plenum lipcowym potępił 
rozbijacką działalność antypar 
tyjnej grupy i całkowicie soli­
daryzuje się z oceną jej dzia­
łalności, zawartą w referacie 
Chruszczowa, wygłoszonym na 
grudniowym plenum Komitetu 
Centralnego.

Mówca podkreśla, że w czasie, 
gdy N. S. Chruszczów wysunął pro 
pozycje dotyczące reorganizacji sy 
stemu zarządzania przemysłem i bu 
downictwem, powołania sownar- 
chpzów — zrodziły się u niego wąt 
pwwosci, czy posunięcia te są słusz 
ne, jednakże nie zgadzał się na 
proponowaną przez antypartyjną 
grupę zmianę kierownictwa Komi­
tetu Centralnego. Pierwuchin o-

iż podzielał poglądświadczą także,

Kuusinen potępił następnie anty- 
partyjną grupę Malenkow'a, Kaga­
nowicza, Mołotowa, Bułganina i 
Szepiłowa. Codzienna działalność 
praktyczna tej grupy — stwierdził 
on— była faktycznie rewizja mar­
ksizmu - leninizmu. Wszystko, co 
nowe było obce dla tych skostnia­
łych biurokratów'. Przeczuwali oni, 
że jeśli partia i naród przystąpią 
do nowych zadań, to nie uda im 
się utrzymać na owych kierowni­
czych stanowiskach.

Jestem przekonany, że na naszym 
Zjeździe nie ma ani jednego czło­
wieka, który by nie potępiał ucze­
stników grupy antypartyjnej — 
oświadczył wśród oklasków całej 
sali Otto Kuusinen.

Kolejny mówca— I sekre­
tarz KC Komunistycznej Partii 
Tadżykistanu — Tursunbaj Ul- 
dżabajew opowiedział o wspa­
niałych sukcesach odniesionych 
przez naród tadżycki w okre­
sie władzy radzieckiej i poparł 
wytyczne planu 7-Ietniego; 
mówiąc zaś o działalności anty 
partyjnej grupy Malenkowa, 
Kaganowicza, Mołotowa, Buł­
ganina i Szepiłowa, zakwestio­
nował celowość pozostawania 
członków tej grupy w składzie 
Komitetu Centralnego partii.

Po wystąpieniu delegata Iwa 
na Diadyka, przedstawiciela 
stalinowskiego okręgu gospo­
darczego (Ukraina), .wygłosił 
przemówienie wybitny fizyk, 
członek Akademii Nauk ZSRR 
— Igor Kurczatow.

W dalszym ciągu wtorkowego po 
siedzenia przemawiali: I sekretarz 
KC Komunistycznej Partii Litwy 
— A. SNIECZKUS, I sekretarz KC
KP Turkmenii KARAJEW,

Przewodn. delegacji Rumuń­
skiej Partii Robotniczej — 
Gheorghiu Dej i przewodniczą­
cy delegacji Wietnamskiej Par­
tii Pracy — Ho Chi Minh w 
Wielkim Pałacu Kremlowskim.

KC w kwestii 
spodarowania

konieczności zago- 
odłogów i ugorów,

Fot. CAF

ku reorganizacji systemu zarzą 
dzania przemysłem i budownic 
twem, w kierunku umocnienia 
ustroju kołchozowego, rozsze­
rzenia uprawnień organów re-
publikańs!kich terenowych
przyczyniły się do osiągnięcia 
wspaniałych sukcesów gospo­
darczych, do zwiększenia akty 
wności całego narodu radziec­
kiego. Sukcesy te zawdzięcza 
naród swej partii, która nie­
złomnie kroczy drogą wytknię­
tą przez Lenina. Jednocześnie 
antypartyjna grupa Malenko- 
wa, Kaganowicza, Mołotowa, 
Bułganina, Szepiłowa — kon­
tynuował Pierwuchin — wkro 
czyła na drogę walki frakcyj­
nej, usiłując przeszkodzić rea­
lizacji uchwał XX Zjazdu.

W dalszym ciągu przemowie 
nia Pierwuchin stwierdza, iż 
nie zdołał w porę zorientować 
się w antypartyjnych zamia­
rach tej grupy, nie zajął wobec

Dulles odleciał 
do Europy
Obrady grupy roboczej 
państw zachodnich

WASZYNGTON 'PAP!
We wtorek Sekretarz Stanu 

■— Dulles odleciał do Europy, 
aby złożyć błyskawiczne wi­
zyty w Londynie, Paryżu i 
Bonn. W środę zbiera się w 
stolicy USA grupa robocza 
składająca się z przedstawicieli 
USA, W. Brytanii, Francji i 
NRF, aby opracować odpo­
wiedź państw zachodnich na 
notę radziecką z 19 stycznia 
br.

Jeśli chodzi o zadania grupy 
roboczej, to ma ona przede 
wszystkim opracować odpo­
wiedź Zachodu na propozycje 
radzieckie w sprawie Niemiec 
zawarte w nocie z 10 stycznia 
br. Przypuszcza się, że obrady 
grupy potrwają tydzień lub

podobnie jak w kwestii stosunków 
z Jugosławią. Mówca złożył zape­
wnienie, że wraz z całą partią i na 
rodem radzieckim wierzy niezłom­
nie. iż wszystkie posunięcia reali­
zowane w ostatnich latach przez 
Komitet Centralny są absolutnie 
słuszne. Podziękował on Komiteto­
wi Centralnemu za danie mu moż 
ności odkupienia, winy i zapewnił, 
że dołoży wszelkreh starań, aby nie 

‘ zawieść ókasańego mu zaufania.—■ 
Oświadczam — powiedział Pierwu­
chin — że zawsze będę stał na 
straży spraw partii, będę walczył 
o wcielenie w życie jej linii gene­
ralnej, będę walczył o pokój, o ko 
munizm.

Pierwuchin powiedział na­
stępnie, że pracując obecnie na 
stanowisku ambasadora w 
NRD przekonał się, jak wielką 
szkodę wyrządziła partii grupa 
antypartyjna, podważając wy­
siłki partii w dziedzinie polity­
ki międzynarodowej i zmniej­
szenia napięcia międzynarodo­
wego. Mówca poświęcił też wie 
le uwagi polityce Związku Ra­
dzieckiego w kwestii niemiec­
kiej.

Po krótkiej przerwie głos za 
brał członek Prezydium KC 
KPZR — Otto Kuusinen.

Nasz Zjazd — powiedział on 
— przyjmuje taki program bu­
downictwa komunistycznego, 
który mobilizuje do gigantycz­
nych czynów cały naród ra­
dziecki. Plan siedmioletni, nad 
którym dyskutujemy, i plan 
perspektywiczny mają do speł­
nienia historyczne zadanie — 
odnieść całkowite zwycięstwo 
gospodarcze nad kapitalistycz­
nym systemem produkcji. W 
związku z tym Kuusinen poru­
szył sprawę gospodarczych 
trudności kapitalizmu w jego 
rywalizacji ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Nasze sukcesy pomogą zdjąć 
z oczu niektórych socjalistów 
bielmo antykomunizmu. Jeste­
śmy przekonani, że znajdzie- 
my z nimi wspólny język. Jed­
nakże tylko z uczciwymi socja­
listami, a nie z takimi jak 
Spaak, który przeszedł na stro­
nę imperializmu — powiedział 
Kuusinen.

ta Płd. Afrykańska 
bidzie niepodległą republiką

Rząd Unii Południowo-Afrykań­
skiej postanowił nie zapraszać kródwa. Przystąpi ona do owoc­

nych narad — jak sądzi się Elżbiety na uroczystości so­
kołach politycznych Waszyng- j !^cla. Unil PoJudmowo-Afrykan- 
, i . , . skiei w 1960 r. Te nieoczekiwanatonu — dopiero po zakończeniu I *’ • .
rozmów Dullesa z Macmilla- 
nem, de Gaullem i Adenaue- 
rem, kiedy wyjaśnione zostaną 
stanowiska poszczególnych rzą 
dów zachodnioeuropejskich.

| skiej
w kołach angielskich fecyzję, za-

stra 2

powiedział premier Verwoerd. Pre 
mier południowo-afrykański o- 
świadczył w parlamencie w Kap- 
®adzie, że jego kraj wkrótce prze 
kształci się w republikę. Nastąpi 
to w drodze referendum powszech 
nego, gdy nadejdzie ku temu od-
powiedni* chwila.

Pierwsza sesja 
Rady Wykonawczej 

Wspólnoty Francuskiej
PARYŻ (PAP)
We wtorek 3 bm. rozpoczę­

ła się w Paryżu pierwsza se-
i sja Rady Wykonawczej Współ
noty Francuskiej.

W sesji tej poza szefem pań 
stwa francuskiego, generałem 
de Gaulle udział biorą: pre­
mier Debre, ministrowie re-
sortów dotyczących 
wspólnoty.

Ze strony krajów — 
ków wspólnoty w sesji

całości

człon - 
udział

bierze 12 premierów afrykań­
skich reprezentujących czarne 
republiki francuskiej Afryki 
Zachodniej i równikowej oraz 
Madagaskar.

PREZYDENT TITO W ETIOPII
Prezydent Jugosławii Tito wraz 

z małżonką i członkami delegacji 
jugosłowiańskiej, towarzyszącymi 
mu w podróży do krajów Azji i 
Afryki, przybył do Etiopii.

Opozycja domaga się od rządu OSA 
prowadzenia nowej polityki zagranicznej
WASZYNGTON (PAP)
Komitet doradczy partii de­

mokratycznej oznajmił, że o- 
becna polityka zagraniczna Sta 
nów Zjednoczonych nie przy­
nosi żadnych poważniejszych 
rezultatów, gdyż . „wiele 
państw obawia się, iż jej ce-

Latazyści brytyjscy 
za ziednoczeniem Niemiec

LONDYN (PAP)
Grupa 40 posłów labourzy- 

stowskich opracowała projekt 
przewidujący przyjęcie Zjed­
noczonych Niemiec do Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych. 
Projekt złożony w parlamencie 
wzywa do uznania przez W. 
Brytanię Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej oraz utwo- 
rzenie konfederacji obu państw 
niemieckich, z którą można by 
prowadzić negocjację w spra­
wie traktatu pokojowego. Po 
zawarciu traktatu konfederaci, 
niemiecka zostałaby przyjęta 
do ONZ. bez prawa należenia 
do jakichkolwiek ugrupowań 
wojskowych zgodnie z zasada­
mi polityki „disengagement”.

lem jest zbudowanie imperium 
amerykańskiego”.

W ’22-stronicowej broszurze 
komitet domaga się od admini 
stracji republikańskiej przyję­
cia ; stosowania w polityce za 
granicznej oraz gospodarczej 
„nowych śmiałych metod”, 
które pozwoliłyby Stanom u- 
trzymać harmonię w zachod­
nim sojuszu politycznym i woj 
skowym oraz przeciwstawić 
się skutecznie radzieckiej ofen 
sywie ekonomicznej.

Wychodząc z tych założeń 
komitet, 30-osobowy organ par 
tii demokratycznej działający 
pod przewodnictwem byłego se 
kretarza stanu, Deana ’Acheso 
na, zarzuca administracji re­
publikańskiej, iż po objęciu 
władzy w roku 1953 zaczęła 
prowadzić niefortunną polity­
kę zagraniczną, uwzględniają 
cą prawie wyłącznie interesy 
Stanów Zjednoczonych, co z 
kolei skłoniło inne państwa 
Zachodu do zajęcia się. ponad 
miarę własnymi, ograniczony­
mi interesami. „Jeśli republi­
kanie nie zmienią swej polity­
ki w tej dziedzinie — dodają 
autorzy broszury — doczeka- 

|my się katastrofy”.

przewodniczący Państwowej Korni 
sji Planowania ZSRR — J. KUZ- 
MIN.

Kuzmin poddał krytyce 
przemówienie, wygłoszone na 
Zjeździe przez Pierwuchina. 
Pierwuchin — stwierdził mów 
ca — w istocie rzeczy nic nie 
mówił o swojej działalności 
antypartyjnej. Liczył widocz­
nie na to, że jego działalność 
w grupie antypartyjnej i jego 
bezczynność w demaskowaniu 
tej grupy pozostaną niezauwa­
żone.

Kuzmin przytoczył fakty, 
świadczące o poparciu przez 
Pierwuchina stanowiska gru­
py antypartyjnej, a zwłaszcza 
jego negatywne ustosunkowa­
nie się do propozycji Komitetu 
Centralnego KPZR w sprawie 
reorganizacji zarządzania prze

WYSTAWA PRAC 
MALARSKICH CHURCHILLA 
W połowie marca br. w salonach 

Akademii Królewskiej w Londy­
nie otwarta została wystawa, po­
święcona pracom malarskim Chur­
chilla.

ZMARL KRÓL BILARDU
Na Florydzie zmarł 76-Ietni Wil- 

lie Hoppe — jeden z najsłynniej­
szych bilardzistów świata. W la­
tach: 1914, 1923, 1924 i 1938 zdobył 
on mistrzostwo USA w bilardzie, 
zaś w roku 1940 uzyskał tytuł mi­
strza świata, zatrzymując go przez 
następnych kilka lat.

WYSTAWA 40-LECIA KPP W CSR
W Bańskiej Bystrzycy (Słowa­

cja) otwarta została wystawa pt. 
„40-lecie Komunistycznej Partii 
Polski”.

.WARSZAWA” — NOWY 
LUKSUSOWY HOTEL

MOSKIEWSKI
Nazwę „Warszawa” otrzymał 

woczesny, ośmiopiętrowy hotel 
skiewski, zbudowany na Placu

no 
mo 
Ok

mysłem budownictwem w
Związku Radzieckim.

Następnie przemówienie wygłosił 
prezes Akademii Nauk ZSRR —• 
A. NIESMIEJ ANOW.

Z kolei zabrali głos: I sekre­
tarz KC KP Armenii — S. TOWA- 
SJAN i przewodnicząca jednego z 
kołchozów obwodu tambowskiego 
(Federacja Rosyjska) — J. ANDRE 
JEWA.

Przemówienia powitalne wygło­
sili przedstawiciele komunistycz­
nych partii: INDII, AUSTRALII, 
GRECJI I MEKSYKU.

Zjazd utworzył komisję dla 
przygotowania rezolucji w spra 
wie referatu N. ChruszczOwa 
o wskaźnikach rozwoju gospo­
darki narodowej ZSRR na lata 
1959—1965.

Dzisiaj Zjazd kontynuować 
będzie obrady.

tiabrskim w pobliżu stacji metra 
„Kałużskaja”. Hetel^na blisko 400 
komfortowo urządzonych pokoi.

z
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ZĄPOWIEDZ WIZYTY 
TITO W SUDANIE 

Prezydent Tito, bawiący obecnie 
wizytą w Abisynii, przybędzie 

: bm. do Sudanu.

w

FESTIWAL FILMÓW 
W OBERHAUSEN 

festiwalu filmów w Obcrhau-
sen bierze udział około 30 krajów, 
w tym: ZSRR, USA, W. Brytania, 
Francja, Indie, Polska, Czechosło­
wacja i ZRA.

FILM O PAULU ROBESONIE
W lutym bieżącego roku, cen­

tralne studio filmów dokumental­
nych w Moskwie zakończy nakrę­
canie filmu, poświęconego Paulo­
wi Robesonowi.

Opinia prof. dr. A. Klaf kowskiego
na procesie E. Kocha

(Dokończenie ze str. 1) 
stąpienie zarówno do Porozumie­
nia jak i Karty w 1945 roku.

Konkluzja? Wspomniane ak‘y 
określają jednoznacznie treść 
zbrodni wojennych i przeciwko 
ludzkości, sankcje za te zbrodnie 
są sprecyzowane, nie wyłączając 
najwyższej kary, wszystkie akty 
mają moc prawną we wszystkich 
państwach, a praktyka po obu o- 
sratnich wojnach potwierdza wnio 
ski co do zagrożenia zbrodni wo­
jennych najwyższymi karami.

’ II rozdział opinii, to problema-

jestem przekonany — powiedział 
prof. dr Klafkowski — że ponosi 
on odpowiedzialność za cały okres, 
w którym pełnił funkcje gauiei- 
tera. Rzesza Niemiecka, która ra­
tyfikowała Konwencję Haską, by­
ła obowiązana do jej wykonania.

Z kolei biegły przeszedł do omó-
wienia 
władzy 
państwa

działu Konwencji pt. „O 
wojennej na terytorium

przedstawił 
artykułów, 
pretacji.

nieprzyjacielskiego” i 
> treść zawartych tam 

dokonując ich inter-

tyka Konwencji Haskiej.
wiera ona pos:anovzień o charak­
terze proceduralnym. Jednak>e w 
tym zakresie posiadamy określo­
ną interpretację odpowiedzialno­
ści choćby w Traktacie Wersal­
skim, który mówi nie tylko o od­
powiedzialności za zbrodnie wo­
jenne, ale również określa ją w 
skali prawa wewnętrznego pań­
stwa poszkodowanego.

Na pytanie — kto jest zagrożo­
ny sankcjami za łamanie przepi­
sów Konwencji Haskiej? — stwier­
dził biegły — podkreślam, że po­
stanowienia- tego aktu obowiązują 
nie w’ stosunku do abstrakcyjnego 
pojęcia narodu niemieckiego, lecz 
wobec Niemców, którzy wykonują 
funkcje urzędowe na okupowa­
nych terytoriach. Jeśli chodzi o 
podstawę terytorialną odpowiedział 
ności Ericha Kocha, to jest on od­
powiedzialny za zbrodnie popeł­
nione podczas okupacii następu­
jących ziem polskich: od 1939 roku 
do końca wojny — okręg Płocka, 
Ciechanowa, Suwałk, od 1911 roku 
do końca wojny — Białystok wraz 
z okręgiem i Grodno wraz z o- 
kręgiem.

Rozważając kwestię podstawy 
czasowej odpowiedzialności Kocha

I tak stwierdził, że okupant ła­
mał przepis art. 42 Konwencji Ha­
skiej, anektując w różnej formie 
terytorium polskie. W państwach 
Europy Wschodniej kierownicy o- 
kupowanych terenów (między in­
nymi Koch) kształtowali specyficz 
ną, niemiecką technikę okupacji. 
Okręg ciechanowski i białostocki 
kierowane były przez oskarżonego, 
wbrew art. 42 KH, w charakterze 
zarządu cywilnego, poddanego su- 
werenności Rzeszy. Art. 43 KH 
mówi, że okupacja zachowuje su­
werenność państwa okupowanego 
łącznie z jego porządkiem praw­
nym. Wbrew temu okupant nie 
przestrzegał praw obowiązujących 
w Polsce i wprowadził własny sy­
stem prawny obliczony na wy­
niszczenie narodu polskiego. Usta­
nowione przez Kocha policyine są­
dy doraźne, które nie zachowy­
wały nawet pozorów procedury są 
dowej, według Karty Międzynaro­
dowego Trybunału Wojskowego 
ralezj' uznać za zbrodnię przeciw­
ko ludzkości.

Okupant łamał ponadto inne 
przepisy — art. 44 KH (przymusza­
nie ludności cywilnej do współ-
pracy z okupantem), 
(przymus przysięgania

art. 45

nosć), art. 47 (rabunek) i
wier- 

art. 48

JSo. Górnicy w korytarzach Izby Gmin
(Korespondencja własna API)

Onegdaj progi dostojnego gmachu 
Gmin w Londynie przekroczyli 

dzienni goście: delegacja górników,

Izby 
nieco- 
którzy

Izby Gmin wygarniajcie wszystkie
żale deputowanym konserwatywnym.

wasze
Oni

i)

A przybyli do parlamentu angielskiego ze wszyst- 
$ kich stron Anglii, Walii i Szkocji, aby złożyć 
$ protest przeciwko zamykaniu kopalń i groźbie 
f bezrobocia. Kilkuset górników okupowało sze- 
? rokie korytarze Izby Gmin, kilkuset innych 
• czekało na dworze, nie bacząc na okropną po- 
I godę i mgłę, a wraz z nimi stały przed gma- 
X chem parlamentu delegacje solidarnościowe z 
f innych związków zawodowych, m. in. meta-

muszą was wysłuchać”.
Niestety jednak, deputowani konserwatywni 

niewiele uwagi poświęcili górnikom. Podczas 
gdy kilkuset górników od wielu godzin czekało 
w korytarzach Izby Gmin, w sali obrad w 
najlepsze toczyła się debata na temat pod­
wyższenia kar za uprawianie prostytucji. 
Nawet minister paliwa, lord Mills, który 
raczył w końcu udzielić audiencji przywódcom

—53 oraz 55 i 56 KH. Uznają one 
za zbrodnie konfiskaty mienia na 
okupowanym terenie, bezprawne 
kontrybucje i rekwizycje, nakła­
danie kar zbiorowych, niszczenie 
pomników i zabytków religijnych 
i historycznych etc.

Na terenach podległych Ko­
chowi powszechnie łamano także 
przepis art. 46 KH, stosując poli­
tykę eksterminacji gospodarczej, 
masowe aresztowania, prześlado­
wanie ludności żydowskiej.

Mogę stwierdzić powiedział
w III rozdziale opinii biegły — że 
zakres odpowiedzialności Kocha za
łamanie Konwencji 
dwojaki.

1. Indywidualna 
ność za zbrodnie.

Haskiej jest

odpowiedzial-
które zostaną

i

♦ i i

łowców, elektryków i innych. Niektórzy 
uczestników manifestacji przybyli prosto 
pracy, jeszcze w roboczych kombinezonach.

z

Z Walii przybyło również wielu przedsta­
wicieli władz miejskich, którzy protestują nie 
tylko przeciwko zamykaniu kopalń, ale rów­
nież przeciwko bezrobociu w przemyśle stalo-

delegacji, nie powiedział im 
cego.

A przecież tak niedawno 
wano górnikom, że nigdy nie

nic pocieszają-

jeszcze obiecy- 
będą zagrożeni

♦

wym 
kiego.

wiciu

Jack Maunder, 
miast w dolinie 
w jego okręgu 2

dziedzinach przemysłu lek-

radny miejski w jednym z 
Swansea, powiedział mi, że 
tysiące ludzi straciło pracę

na skutek zamknięcia kopalń. W małym mia­
steczku Pontardawy jest już 600 bezrobotnych. 
Znaleźli się oni bez pracy na skutek zamknię­
cia miejscowej huty stali.

„Mówią naszym młodym ludziom, aby szu­
kali pracy gdzie indziej — skarżył mi się Jack
Maunder 
tego, co 
Wówczas 
dzinnych 
zostawali

— Ale my nie chcemy dopuścić do 
było przed wojną, w latach kryzysu.
też młodzi ludzie wyjeżdżali z 
stron, aby szukać pracy, a starsi 
bez środków do życia”.

Lady Megan Lloyd George, posłanka z

ro-
po-

ra-
mienia Partii Pracy i córka jednego z naszych 
najsławniejszych premierów, przemówiła do 

górników w ich ojczystym dialekcie walij­
skim, mówiąc m. i». „Wchodźcie śmiało do

bezrobociem i nigdy nie będzie nadprodukcji 
węgla. Tak niedawno jeszcze zapewniano ich, 
że na wydobywany w Walii antracyt zawsze 
będzie duże zapotrzebowanie. Mówiono nawet 
o konieczności stałego zwiększania wydobycia 
węgla. Wszystkie te zapewnienia i obietnice 
rozwiały się jak dym. Tylko dawni właścicie­
le kopalń nie mają powodu do narzekania:
otrzymali tak wysokie odszkodowania, 
spokojnie żyć do samej śmierci.

Jednakże manifestacja górników 
Gmin jest sygnałem ostrzegawczym
serwatywnego rządu Macmillana.
bowiem 
sytuacji 
glowym 
gałęzie 
wówczas 
datki.

zawsze niezawodnym

że

dla

*

mogą

Izbie
kon-

Węgiel jest 
barometrem

wewnętrznej. Gdy w przemyśle wę-
zaczyna się „burza”, ’ 

przemysłu idą za jego 
może nastąpić ogólny

wszystkie inne 
przykładem i 

’ krach gospo-

Posłowie konserwatywni, dla których waż-
niejsze są kary dl^ prostytutek, niż sprawa 
środków utrzymania dlii tysięcy łudzi — po­
winni to sobie rozważyć.

Gordop SCH^FFER

udowodnione w toku tego procesu. 
Nie ulega przecież wątpliwości, że 
Koch znał postanowienia tej Kon­
wencji (naradzał się na ten temat 
z prawnikami). A gdyby nawet 
nie znał, to postanowienia KH w 
dziale III nie wymagają specjal­
nego uświadomienia 
rady specjalistów.

2. Odpowiedzialność 
wynikająca z wyroku 
dowego Trybunału

ani też po­

za zbrodnie, 
Międzynaro- 
Wojskowego

Wyrok tego Trybunału uznający 
NSDAP za organizację przestęp­
czą, obejmuje wszystkich gaulei- 
terów. Karta MTW stwierdza po­
nadto, że stanowisko urzędowe o- 
skarżonych nie zwalnia od odpo- 
wiedzialności ani nie stanowi pod­
stawy do złagodzenia kary. Oko­
liczność, iż oskarżony działał z roz 
kazu rządu, nie zwalnia od odpo­
wiedzialności, lecz może spowodo­
wać złagodzenie kary.

W odpowiedzi na pytanie — na 
iakiej podstawie prawnej prze­
stępca wojenny odpowiada przed 
sądem państwowym, a nie między­
narodowym — mogę powołać się — 
stwierdził prof. dr Klafkowski — 
na Deklarację Moskiewską i P°* 
rozumienie rządów czterech mo­
carstw. Oba te akty uznają za­
sadę odpowiedzialności terytorial­
nej za zbrodnie wojenne.

(M. ŁJ
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ale dla wszystkich
C

o pewien czas można zna 
leźć w prasie komunika­
ty oznajmiające nowy 
konkurs na sztukę sce­

niczną, na wiersz, na scena­
riusz filmowy, na piosenkę. 
Można powiedzieć, że konkur­
sy stały się nadzieją polskiej 
literatury (szczególnie konkurs 
ogłoszony przez Wydawnictwo 
Łódżkie, który dał podobno re 
welacyjne wyniki). Wiąże się 
z tym nadzieję na zażegnanie 
swoistego impasu, w jakim zna 
lazła się nasza literatura w o- 
stataich latach.

Brak debiutów literackich 
na półkach księgarskich w o- 
statnich dwu latach był — i 
jest nadal — zjawiskiem nie­
pokojącym. Niepokojąco chu­
de i nieciekawe są plany wy­
dawnicze: szczególnie w okre­
sie, kiedy klasyka przestała 
być już finansową podporą wy 
dawnictw, a tłumaczenia lite­
ratury zachodniej siłą rzeczy 
trafiają do niewielkiego krę­
gu odbiorców. Egzemplum: dal 
szy spadek nakładów, wynoszą 
cycn już dzisiaj przeciętnie o- 
koło 4 tys. egz. jednego tytułu 
i dalszy — wbrew przewidy-
waniom wzrost remanen-
tów. Tylko w ubiegłym roku 
remanenty te wzrosły w han­
dlu hurtowym o poważną su­
mę przeszło stu milionów zło­
tych.

Pamiętamy dobrze o naszych 
nadziejach wydawniczych bez 
pośrednio po wydarzeniach pa 
ździernikowych 1956 r. Powstał 
wówczas prawdziwy „mit szu­
flad’’. Wielu twórców zapowia 
dało publikację utworów, któ­
re nie mogły ujrzeć światła 
dz'ennego w poprzednim okre 
sie. Czy nadzieje te zostały 
spełnione? Krytyka zasygnali­
zowała w omawianych dwu la 
tach zaledwie kilka pozycji, 
mających trwalszą wartość li­
teracką i artystyczną. Wiele 
przekazanych wydawnictwom 
maszynopisów okazało się ar­
tystycznym niewypałem, było 
też dość sporo pozycji nie na­
dających się do publikacji ze
względów pozaliterackich,
gdyż przeciwnych naszej poli­
tyce kulturalnej i nie przyno­
szących masowemu czytelniko 
wi żadnych korzyści. Ostatecz 
nie państwowe wydawnictwa 
mają prawo wyboru i obowią­
zek prowadzenia określonej po 
Utyki wydawniczej i nikt z te­
go praw’a ani obowiązku nie za 
mierzą rezygnować.

Ostatnie próby 
w czasie sztormu

Na basenie krytym w Gdy­
ni oraz 6-krotnie na pełnym 
morzu we Władysławowie wy­
próbowano prototypową pol­
ską tratwę ratowniczą wypro­
dukowaną przez Grudziądzkie 
Zakłady Przemysłu Gumowe­
go. Tratwa pneumatyczna ma 
kształt 12-boku i może pomie­
ścić 10 osób a w razie potrze­
by nawet dwa razy tyle. Gu­
mowa tratwa po wyrzuceniu za 
burtę statku samoczynnie na­
pełnia się dwutlenkiem węgla 
*w ciągu 30 sekund. Jest ona 
dwukomorowa i posiada da­
szek. Na wyposażenie tratwy 
składają się m. in. rakiety sy­
gnalizacyjne i pochodnie, za­
pas wody do picia i jedzenia. 
Posiada ona również dwie 
tzw. dryf-kotwice, które utrzy 
mują tratwę w miejscu jej wy 
rzucenia. Tratwa zostanie pod 
dana jeszcze dalszym próbom 
tym razem już w warunkach 
silnego sztormu. (PAP)

Twórcy, występujący z po­
zycji obiektywnie słusznych, 
domagają się prawa wyboru 

■ w kulturze. Prawo takie musi 
być im zagwarantowane. Musi 
być zagwarantowane pra­
wo wyboru takich treści i ta­
kich form, które stanowią dal 
sZy etap rozwojowy literatury; 
jest rzeczą słuszną, aby ukazy 
wały się dzieła, poszukujące 
nowych form i nowych treści, 
gdyż takie nowatorstwo jest 
warunkiem rozwoju literatury 
i kultury. Musi być zagwa­
rantowane prawo wyboru po 

zycji klasycznych, stanowią­
cych trwałą wartość w litera­
turze światowej, które pogłę­
biają naszą humanistyczną wie 
dizę o świecie i człowieku. W 
równej mierze musi też być 
zagwarantowane prawo wybo 
ru tych dzieł, które stanowią 
o postępie ludzkości, obrazują 
wielki nurt przemian społecz­
nych. Rzecz tylko w tym, do 
jakiego adresata kierować wy 
dawane dzieła, jak regulować 
politykę nakładów, jakie sto­
sować metody propagandy i po 
pularyzacji nowych edycji. To 
stanowi o polityce wydawni­
czej. Bez rozsądnej i zdecy­
dowanej polityki prawo wybo 
ru stanie się fikcją.

Jest sprawą jasną i chyba 
nie podilegającą dyskusji, że ar 
cydzieła literatury światowej 
winny ukazywać się w najwię 
kszych, najbardziej masowych 
i przystępnych nakładach. Jest 
również sprawą jasną, że w po 
dobnych nakładach powinna 
ukazywać się literatura świa­
ta walczącego, świata postępu, 
literatura głosząca ideały hu­
manizmu, oparta o filozofię 
materialistyczną. Dla dobra 
twórców i grup o szerszych za 
interesowaniach intelektual­
nych niezbędne są również edy 
cje dzieł i tłumaczenia ksią­
żek, wyrażających inną filozo 
fię, chociażby nawet sprzecz­
ną z ideologią państwa budu­
jącego socjalizm. Wydaje się, 
że w ostatnich latach książek 
takich ukazało się sporo, że 
nadrobiona została dotkliwa 
w tej mierze luka; plany wy­
dawnicze na najbliższy rok za 
pełnią tę lukę jeszcze bar­
dziej.

Jest jednak rzeczą trudną do 
zrozumienia, dlaczego nasza 
krytyka forytuje wyraźnie ksią 
żki, siłą rzeczy przeznaczone 
dla węższego kręgu czytelni­
ków, natomiast pomija milczę 

',niem te pozycje, które winny 
trafić do jak najszerszego od­
biorcy. Sążniste recenzje okre 
ślonych tytułów, polemiki w 
czołowych czasopismach i ga­
zetach, audycje radiowe i tele 
wizyje zdolne są wytworzyć 
wokół tych książek klimat, któ

wygłoszonym na Krajowej Na 
radzie Działaczy Kulturalno- 
Oświatowych w Warszawie. 
Ale rację ma również odbior­
ca dzieł literackich, gdy dopo­
mina się o swoje prawo wy­
boru — prawo jeszcze bardziej 
istotne. Niech ma on do dyspo 
zycji szeroki wachlarz kierun­
ków literackich, niech wybie­
ra. Zbyt długo pozbawiony był 
tego prawa, aby dziś znowu 
ograniczać jego swobodę we­
dług dość snobistycznych gu­
stów cienkiej warstwy elity
intelektualnej. Ostatecznie
czytelnik jest ostatnią i de­
cydującą instancją.

Leszek GOUNSKI

Coraz mniej 
niewykrytych 
przestępstw

W czasie wtorkowej konferencji 
prasowej w Komendzie Wojewódz 
kiej MO ppłk B. Cader poinfor­
mował dziennikarzy o działalno­
ści Milicji Obywatelskiej w 1958 r. 
w zakresie ochrony bezpieczeń­
stwa publicznego.

Jeśli chodzi o przestępstwa kry-
minalne, 
no o ich

to można mówić zarów- 
spadku w porównaniu z

1957 r. o 80, jak i lepszej opera­
tywności służby śledczej.
przestępstw kryminalnych

Ilość
spa-

dla z 22.064 W 1957 r. do 21.974 W
1958 Procent wykrywalności
wzrósł z 68,3 do 76,6. Na uwagę 
zasługuje szczególnie ujawnienie 
w 91,7 proc, sprawców 41 popeł­
nionych w 1958 r. zabójstw. Odpo­
wiednie dane dla 1957 r. — 85,7 
proc, w 55 sprawach.

Zmniejszyła się liczba wyczynów 
bandyckich prawie o di — ze 129 
w 1957 r. do 94 w’ 1958 r., przy 
wzroście ich wykrywalności 63,4 
proc, do 71,9 proc. Wykryto pra­
wie dwukrotnie więcej włamywa­
czy na zmniejszoną w porównaniu 
z 1957 r. (1161) liczbę przestępstw 
tego rodzaju popełnionych w ub. 
roku (872). Nastąpił wyraźny spa­
dek włamań (o 24,9 proc.) i to 
zarówno na szkodę gospodarki 
społecznej jak i prywatnej.

Niepokoi natomiast utrzymują­
ca się prawie na tym samym pozio 
mie ilość kradzieży. Na 12.507 zgło 
szonych w ub. roku wykryto w 65 
proc, sprawców. Przeszło połowę 
tych kradzieży popełniono na 
szkodę gospodarki uspołecznionej 
— udało się zresztą je ujawnić w 
75,2 proc. W wypadku poszkodo­
wanych osób prywatnych odnale­
ziono — ogólnie rzecz biorąc — 
co drugiego złodzieja. Suma strat 
poniesionych w sektorze uspołecz­
nionym i prywatnym na skutek 
złodziejstwa wzrosła z 22,6 min. 
zł do 24,3 min. zł. Ogólna zaś suma 
szkód wyrządzonych społeczeństwu 
przez różnej kategorii kryminali­
stów dochodzi do 65,5 min. zł 
(68,7 min. zł w 1957 r.).

rego wydawcy, ba 
torzy nie zawsze

Odbiorca także 
prawo wyboru, a 
że niektórzy nasi

— sami au- 
sobie życzą.
musi mieć 
wydaje się, 
publicyści i

Poczesne miejsce 
roku przestępstwa 
urzędnicze, których 
ważny wzrost: z 585

zajęły w ub. 
gospodarczo- 

notuje się po- 
na 953. Straty

autorzy zbyt łatwo o tym za­
pominają. Przypomnijmy więc 
tę prostą i niewątpliwą praw­
dę: nie ma literatury bez od­
biorcy. Jesteśmy skłonni do 
kontrastów: po okresie zbio­
rowej mody na realizm socja­
listyczny nadszedł okres zbio­
rowej pogoni za literaturą ab- 
strakcjonizmu, udziwniania, 
psychopatii. Debiuty — żarów

z tego tytułu oblicza się na ok. 
14 min. zł. Podobnie wysokie szko­
dy wynikły na skutek 578 podpa- 
lań — 18,6 min. zł. Sprawców wy­
kryto w 73 proc.

Zanotowano znacznie więcej o- 
szustw (460), fałszerstw’ (298), prze­
stępstw karno-skarbowych (125) i 
wypadków uprawiania nierządu 
(191).

Ogólnie rzecz biorąc — zostało 
popełnionych w całym wojewódz­
twie 206.561 różnych wykroczeń. 
Skierowano ponad 55 tys. zawiado­
mień do kolegiów orzekających i 
wystosowano ponad 151 tys. man-

no prozatorskie, 
— z reguły idą 
kierunku; żaden 
prawa istnienia, 
jestruje tylko

jak poetyckie 
tylko w tym 
inny nie ma 
Krytyka re- 

ten kierunek

datów.

Przypominamy
Magazyn ilustr. „PRZY­

JACIEL ŻOŁNIERZA” — 
pismo zawierające podtytuł 
„WOJSKO _ TECHNIKA - 
SPORT” ukazało się w I 
sprzedaży. Najnowszy nu- '[ 
mer zawiera wiele cieka­
wych artykułów’ i reporta­
ży: od tajemnic (nie zbada- i; 
nycb jeszcze!) bunkra Hit- Ij 
lera — do dzisiejszej Bun- ■ 
deswehry. Od mało znanych 
szczegółów bitwy stalin- i 
gradzkiej — do żab w ba- 1 

1 senie pływackim. Poza tym 
numer zawiera powieść o- 
Partą na faktach — o wy­
bitnym oficerze radzieckie­
go wywiadu — dr. Sorge. 
Dwutygodnik zawiera sza­
rady, krzyżówki, łamigłów­
ki. W przyszłych numerach 

: będzie ich więcej.

twórczości, niektórzy wydaw­
cy tylko ten kierunek biorą 
pod uwagę. W rezultacie od­
biorca, czytelnik skazany jest 
tylko na literaturę jednokie­
runkową, tylko o niej jest in­
formowany. Nikłe nakłady 
książek, nawet tłumaczeń gło­
śnych bestsellerów, są tego wy 
mownym dowodem: masowy 
czytelnik zniechęca się nie 
tylko zwyżką cen książek, on 
protestuje na swój sposób 
przeciw pogwałcaniu prawa je 
go wyboru. Jest to rodzaj pro­
testu u nas zapomniany, ale 
aktualny na całym kultural­
nym świecie: czytelnik nie ku 
puje książki, która mu się nie 
podoba. Prywatny nakładca po 
trafi zrozumieć to ostrzeżenie 
i zastosować się do życzenia 
czytelnika. Czy potrafią to 
zrozumieć nasi państwowi i 
spółdzielczy wydawcy?

Jeśli twórcy domagają się 
swobodnego prawa wyboru — 
maja rację i racja ta znalazła 
ostatnio jeszcze jedno oficjal­
ne potwierdzenie referacie 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, Jerzego Morawskiego,

Profesor Tadeusz 
Kaliszewski, kie­
rownik Katedry 
Urządzeń Tele­
transmisyjnych Po 
litechniki Wroc­
ławskiej (na zdję­
ciu) opracował pro 
totyp tzw. głośno 
mówiącego apara­
tu 'telefonicznego, 
nie posiadającego 
tradycyjnej słu­
chawki. Pierwszy 
model zbudowany 
na lampach elek­
tronowych z zasi-
laniem z 
zadowolił 
struktora. 
model na

Państwowe Gospodarstwo 
Rolne Żytowiecko (pow. Go­
styń) zajęło za rok gospodarczy 
1957/58 I miejsce w skali ogól­
nokrajowej osiągając ponad 
1.800 tys. zł czystego dochodu. 
(Zysk z produkcji roślinnej o- 
koło 600 tys. zł). Dobre osią­
gnięcia gospodarcze (33 q psze­
nicy, 21 q żyta, 35 q jęczmie­
nia, 33 q owsa, 300 q buraków 
cukrowych z ha, 3.807 litrów 
mleka średnio od krowy rocz­
nie) oraz duża wydajność pra­
cy załogi gospodarstwa dały w 
efekcie roczny zysk na 1 za-
trudnionego pracownika 
kwocie ponad 23 tys. zł.

lia zdjęciu:

w

Owczarnia
PGR-u liczy około 600 sztuk 
owiec rasy merynos polski.

CAF-fot. Grzęda

„Poufny 
memoriał niemiecki 
z roku 1957“
Nakładem „Wydawnictwa Po 

znańskiego” ukazał się dru­
kiem „Poufny memoriał nie­
miecki z roku 1937 — o poło­
żeniu powiatu głogowskiego”. 
Autorzy „memoriału” — hitle­
rowski landrat 1 kierownik po­
wiatu głogowskiego przyznają 
sami, że przedstawiona w tym 
dokumencie sytuacja powiatu 
jest znamienna dla całości tzw. 
wschodnich obszarów Rzeszy 
Niemieckiej. Najbardziej cha-
rakterystycznym 
była tam trwająca 
ubiegłego stulecia 
cieczka Niemców

zjawiskrtem 
od połowy 

masowa u- 
(tzw. Ost-

flucht) spowodowana pogłębia­
jącym się regresem gospodar­
czym tych ziem. Upadek gos­
podarczy ziem na wschód od 
Odry i Nysy ilustrują najlepiej 
przytoczone w „memoriale” cy 
fry. Okazuje się, że w roku 
1936 wartość produkcji przemy­
słowej tych ziem stanowiła za­
ledwie 6,4 proc, wartości pro­
dukcji całego przemysłu nie­
mieckiego, liczby obalają tak­
że lansowaną uporczywie przez 
zachodnioniemiecką propagan­
dę rewizjonistyczną tezę o zna­
czeniu Ziem Zachodnich jako 
spichlerza żywnościowego dla 
całych Niemiec.

i FILM I

Zdobyli tytuł 
najlepszej załogi 
w kraju

Mosińskie Zakłady Ceramiki Bu­
dowlanej otrzymają w najbliższą 
sobotę sztandar przechodni w na­
grodę za uzyskane wyniki we 
współzawodnictwie w III kwar­
tale o tytuł najlepszej załogi w 
kraju. Jest to już czwarty z kolei 
sztandar, uzyskany przez Mosiń­
skie Zakłady. W ubiegłym roku 
załoga wyprodukowała dodatkowo 
prawie 1.290 tys. różnych jedno­
stek ceramicznych i wypracowała 
ponadplanowy zysk w wysokości 
726 tys. zł. W nagrodę za rzetel­
ną pracę załoga otrzyma fundusa
zakładowy, prawdopodobnie 
sokości 350 tys. zł.

Kiedy zakończone zostaną 
inwestycje, montaż kotła i

w wy

różne
prze-

budowa kotłowni, cegielnia dostar 
czy w ciągu bieżącego roku o 5 
min. jednostek ceramicznych wię­
cej niż dotychczas. Zależeć to bę­
dzie jednak w dużej mierze od 
lepszej pracy Krakowskiego Przed 
siębiorstwa Remontowo-Budowla­
nego, które — jak dotychczas — z 
opóźnieniem wykonuję swe robo­
ty przy montażu i budowie kotłow 
ni.

d)

Strzał
przytłumiony

Tytuł filmu: „Ostatni strzał” 
sugeruje, że jest to jeszcze 

jeden powrót do lat okupacji. Nie 
chcę twierdzić, że tematyka oku­
pacyjna nie interesuje już nasze­
go widza (nikt zresztą nie pro­
wadzi u nas systematycznych ba­
dań nad odbiorem filmu, co jest 
sprawą nader dziwną wobec fak­
tu, że istnieje przecież u nas tyl­
ko jedno scentralizowane biuro 
wynajmu). Łatwo można jednak 
zauważyć, że tematyka okupacyj­
na interesuje nas dziś inaczej niż 
kilka lat temu. W miarę upływu 
lat rośnie bowiem liczba widzów, 
która nie przeżyła -okupacji, i dla 
której okres ten jest tylko histo­
rią. Z faktem tym winni liczyć się 
również twórcy.

Wracajmy jednak do „Ostatnie­
go strzału”. Akcja filmu dzieje 
się współcześnie. Upraszczając nie­
co sprawę można powiedzieć, że 
jego dramat, którego jesteśmy 
świadkami, wypływa z konfliktu 
człowieka z czasem. Mężczyzna 
który tuż po wojnie trząsł całą 
■okolicą, wraca zwolniony z więzie­
nia i zauważa, że dziś już nie 
czyni na ludziach takiego wra­
żenia jak dawniej. Nie jest to 
jednak film o zwolnionym prze­
stępcy; konflikt bowiem sięga o 
wiele głębiej. Na ekranie obser­
wujemy dramat człowieka, dla któ 
rego czas zatrzymał się w miej­
scu 10 lat temu.

Tak pomyślany scenariusz (pióra 
Scibor-Rylskiego) dał — moim zda 
niem — okazję do nakręcenia fil­
mu dużej klasy. „Ostatni strzał” 
mógł być czymś w rodzaju „La 
Strady” czy naszego „Kanału”, 
mógł bowiem z równą siłą wstrzą­
sać widzem głębią ludzkiego dra­
matu. Film Rybkowskiego jest do­
brym filmem, brak mu jednak 
drapieżności intelektualnej a tak­
że dramatycznej.

Oto przykłady.
Niedopracowana reżysersko i 

dramaturgicznie jest kluczowa sce 
na, kiedy Ziarno zabija z zemsty 
Skiłądzia. Już sama sceneria pro­
siła się o nadanie tej scenie dra- 
matyczniejszego wyrazu. Nie wy­
korzystano w pełni efektu weso­
łej, wczasowej zabawy, podczas 
której, wśród rozbawionych lu­
dzi, rozgrywa się dramatyczna 
walka na śmierć i życie. Kontrast 
ten stwarzał wspaniałe możliwo­
ści reżyserskie, które nie zostały

łych — dyskretnie. Urszula Mo- 
drzyńska jako kelnerka miała jed­
ną ze swych najlepszych ról: jej 
dotychczasowe kreacje liryczne 
były o wiele bledsze.

Film nie jest zly. Rybkowskl 
jako reżyser potrafił m. in. zna­
komicie wykorzystać plener jezior 
mazurskich. Ale z tego świetnego 
scenariusza mógł powstać film zna
komity. I oto 
skiego żal.

Przy okazji 
nych nowych

mam do Rybkow-

„Zamach” jest

kilka słów o in- 
f ilmach polskich.

i sfabula,ryzowaną
opowieścią o zamachu na Kutscha 
rę. Przyznam się, że wyświetlana 
przed nim dokumentalna krótko­
metrażówka o tymże zamachu wy 
warła na mnie silniejsze wra­
żenie. „Zamach” jest rozwlekły, i 
nie bardzo wiadomo o co chodzi: 
o pokazanie samej techniki za­
machu, czy też przeżyć jego boha­
terów.

„Zadzwońcie do mojej żony” — 
to niby-komedia, kolorowa do­
słownie i w przeności, uśmiech­
nięta grzeczniutko. Ktoś napisał, 
że przypomina widokówkę z Pol­
ski. Podpisuję się obiema rękami 
pod takim zdaniem. Zwłaszcza, że 
na drugiej stronie tejże widoków­
ki nie wpisano żadnej treści poza 
zdawkowymi pozdrowieniami.

Janusz BINIEK

Z Nowego Tomyśla 
na sale operacyjne 
całego świata

16 krajów, w 
stawia, Turcja,

tym m. in. z Jgo-
Czechosłowacja i

Rumunia, zaopatruje się w wy­
roby Fabryki Narzędzi Chirurgicz 
nych „Chifa” w Nowym Tomyślu. 
Obecnie przygotowuje się w tej
fabryce pierwsze tym
transporty różnego rodzaju

roku 
na­

rzędzi chirurgicznych dla Austra­
lii, Egiptu, Brazylii 1 kończy o- 
statnie prace związane z urucho-
mieniem nowej

W przyszłych 
„Chify” jeszcze

produkcji.

latach produkcja 
bardziej wzroś-

nie, gdyż plany przewidują roz­
budowę j modernizację zakładu. 
Obecnie buduje się tu piece muf­
lowe ułatwiające dokładne na­
grzewanie odkuwek i usuwanie 
tzw. zgorzeliny, a więc tym sa­
mym umożliwiające uzyskiwanie 
lepszej jakości narzędzi. Najbliż­
sze miesiące przyniosą uruchomie­
nie działu odlewnictwa z odlew­
nią narzędzi, wykonywanych 
mniej czasochłonną metodą.

Zgodnie z uchwałą Rady Robot 
niczej kierownictwo fabryki zacz- 
nie tworzyć kooperacyjne punkty 
chałupnicze na wsi. Ta nowa for­
ma produkcji polegać będzie na 
tym, że fachowcy zamieszkali w 
powiecie otrzymają z fabryki od­
powiednie maszyny i surowce do 
produkcji półfabrykatów, które 
następnie zostaną wykańczane w 
zakładzie. Korzystanie z tego ro­
dzaju kooperacji umożliwi zwięk-

wykorzystane w pełni.

Wartości intelektualne 
głównie zła koncepcja 
obu głównych postaci.

(emp)

Mówiący" telefon

(PAP)

CAP — fot. Grzęda

sieci nie 
kon- 

Obecny 
tranzy-

storach nie wyma­
ga osobnego zasi­
lania — wystarczy 
podłączyć go do 
zwykłej sieci tele­
fonicznej.

niweczy 
aktorska 
Jasiukie-

wieź jako Ziarno wygląda zbyt 
diabolicznie; usiłuje wygrać gro­
zę mimiką, nieco naiwnie, tak, 
jak sabotażysta, w produkcyjnia- 
ku z lat ubiegłych. Taka koncep­
cja aktorska nie wzbogaca roli, 
przeciwnie: wprowadza dłużyzny. 
Podobnie jest z Julskim (Skiłądź). 
Jego koncepcja sprowadza się do 
ustawicznego okazywania strachu, 
co w końcu zaczyna nużyć, a na­
wet śmieszyć mniej czułego na 
sens filmu widza. Oczywiście —
Skiłądź boi się Ziarny. 
wiek, nawet śmiertelnie 
ny, nie poprzestaje na 
nym trzęsieniu się ze

Ale czło- 
przerażo- 
ustawicz- 
strachu:

wspaniałe przykłady widzieliśmy 
w „Cenie strachu”. Ta jednostaj- 
ność potraktowania roli znów spły 
ca walor intelektualny filmu.

.Nie sprowadzałbym jednak ca­
łej winy do aktorów; zadaniem 
reżysera jest wskazać i wypraco­
wać nawet koncepcję roli — do­
piero w tym miejscu zaczyna dzia­
łać aktor.

Bardzo dobrze wypadł natomiast 
Karewicz jako sierżant milicji. 
Grał — w odróżnieniu od pozosta­

szenie potanienie produkcji.
gdyż ę^padnie konieczność budo­
wy nowych hal i różne inne kosz­
ty. Byłoby więc wskazane, by te­
go rodzaju formy kooperacji sto- 
sówały inne zakłady. Nie trzeba 
chyba tłumaczyć, jakim byłoby 
to udogodnieniem zwłaszcza dla 
kobiet, które mogłyby wytwarzać 
różne artykuły w domu, w chwi­
lach wolnych od zajęć w gospodar 
stwie. (L)
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W z artykułem „To
bardzo trudne spra­

wy" podpisanym przez H. Sa- 
Wcką a zamieszczonym w 
„Głosie ’ z dnia 29 ub. m., 
pragnę Redakcję poinformo­
wać, iż czytałem go (i to nie 
raz) z wielkim zainteresowa­
niem, tym większym, że pi­
sała go kobieta, a kobiety są 
moim zdaniem o wiele wraż­
liwsze na różne przejawy ży­
cia społecznego aniżeli męż­
czyźni.

W artykule, o którym wspo­
minam, znalazłem rozmaite 
„racje i nie racje”, natomiast 
— aczkolwiek jestem człowie­
kiem wierzącym — nie znalaz­
łem w nim nic, co kazałoby 
mi żywić chociaż cień niechęci 
do mającej odmienne poglądy 
autorki.

Chcę być zawsze w dobrych 
stosunkach i z wierzącymi, i 
pół wie rżącymi, i niewierzący­
mi. Mam nadzieję, że jakoś 
się dogadamy i będziemy 
wspólnie starali się o podno­
szenie autorytetu naszej ko­
chanej Polski we wszystkich 
dziedzinach.”.

Paweł Górski 
Powstaniec Wielkop. z 1918 r. 

Wysocka Małe, 153
Bylibyśmy niezmiernie radzi, gdy 

by z artykułu „To są bardzo trud­
ne sprawy”, poruszającego problem 
szkoły świeckiej w Polsce i omawia 
jącego potrzebę żyćzliwego współ­
życia i zgodnej ^współpracy wie­
rzących z niewierzącymi — wszy­
scy nasi Czytelnicy wyciągnęli ta­
kie właśnie wnioski, jak ob. Pa­
weł Górski, którego list we frag­
mentach przytaczamy. Upewnili­
byśmy się wtedy, że intencje arty­
kułu zostały przez Czytelników 
należycie zrozumiane a tym sa­
mym, że spełnił on swoje zadanie.

r2eC2yi«^m w „Głosie” z 
dnia 8 bm. artykuł pt. 

„Najtrudniej jest orać ludzką 
glebę (autor: Halina Sawicka) 
i zgadzam się z zawartym w 
nim twierdzeniem, że „naj­
szersza popularyzacja wiedzy, 
cywilizowanie warunków ży­
ciowych, rozwijanie wysokiej 
kultury obyczajów i kultury 
uczuć” stanoicią podstawę na­
szych zamierzeń w tej dzie­
dzinie, ale czy zdołamy nau­
czyć tego wszystkiego nasze 
społeczeństwo, które zupełnie 
inaczej pojmuje socjalizm (do­
brze jeść, dużo pić i niewiele 
robić?)

Lecz w penonym sensie odry­
wamy ludzi od socjalizmu, 
gdyż doprowadziliśmy (w du­
żej mierze poprzez niefortun­
ną akcję nieprzemyślanych 
„awansów społecznych”),do te­
go, że wielu ludzi wstydzi się 
po prostu pracy fizycznej. A 
potrzebujemy i długo jeszcze 
będziemy potrzebować — cho­
ciaż stawiamy pierwsze kroki 
naokoło słońca —’ pracowni­
ków fizycznych, rzemieślników, 
dozorców, zamiataczy ulic, po­
mocy domowej itd. Tymcza­
sem każdy chce być tylko pra­
cownikiem umysłowym, czy 
posiada po temu kwalifikacje, 
czy nie.

Niech autorka artykułu o- 
bejrzy sobie na Placu Wolno­
ści, w godzinach od 11 do 13, 
tych „kulturalnych” ludzi, któ­
rzy czyhają na otwarcie „Gal- 
lux'ów” z walizkami w rękach, 
aby wykupić do dalszej sprze­
daży wszystko co tylko się da. 
Niech pos ucha ich rozmów a 
dowie się, jakie zainteresowa­
nia, cele, etykę i mentalność 
mają ci „kulturalni” obywate­
le, którym nie pomoże sto ta­
kich artykułów w stu gaze­
tach...

Oto fragmenty listu pisanego z 
pasją, aczkolwiek szkoda wielka, 
że autorowi pasji tej zabrakło na 
podanie nazwiska i adresu.

Zamieszczamy jednak wyjątki z 
Pana obszernego listu, gdyż myśli 
w nich zawarte wydają się nam 
w dużej mierze słuszne.

Załączony wycinek z „Trybuny 
Ludu” dotyczący morderstwa po­
pełnionego przez młodocianych 
bandytów przeczytaliśmy, nie u- 
ważamy jednak, by stanowił on 
znak szczególny naszych czasów. 
Gdy się Pan spokojnie zastanowi, 
dojdzie Pan do wniosku, że młodo­
cianych bandytów notują rejestry 
sądowe we wszystkich epokach, u- 
strojach i szerokościach geogra­
ficznych. Smutne to jest, lecz nie­
stety prawdziwe.

I .właśnie krzewiąc kulturę u- 
czuć i obyczajów, ulepszając 
społeczeństwo, zamierzamy stwo­
rzyć w naszym kraju atmosferę, 
w której — jak Pan pisze — nie 
będziemy się wzajemnie „mordo­
wać, gryźć i pożerać”, chociaż 
czytając Pana list nie mogliśmy 
oprzeć się wrażeniu, że i Pan sam, 
w ferworze chętnie ugryzłby ko­
goś... Ale w dobrej sprawie i ta­
kie nawet chęci można uspra­
wiedliwić! Łączymy pozdrowienia!

H. S.

Nie tylko talerzowy problem

Dylemat chodzieskiej „Porcelany"
Dwie fabryki nadają ton życ iu Chodzieży: znana — także 

poza granicami kraju — Fabryka Porcelany oraz Porcelitu. 
Poważna część mieszkańców miasteczka (i okolic) znajduje w 
nich pracę i Chleb. Z ich dalszym rozwojem wiąże swe pla­
ny życiowe dorastająca młodzież. Szczególnie z Fabryką 
Porcelany. Położona w dobrym punkcie tuż obok dworca (bli­
sko do pracy), mająca ciekawą, urozmaiconą produkcję (kil­
kaset asortymentów) oraz intratny eksport i dbające o załogę 
(z rozmachem prowadzone budownictwo mieszkaniowe) kie­
rownictwo, jest bardzo atrakc yjna jako pracodawca, z któ­
rym warto związać swój los na stałe.

Jakie fabryka ma przed sobą perspektywy? Co przyniesie 
jej przyszła 5-latka?

A/I imo, iż kupno talerza lub 
filiżanki jest jeszcze dla 

niejednej gospodyni nie lada 
problemem a wyroby chodzie 
skie idą na rynku jak woda, 
Fabryka Porcelany i w przy­
szłej 5-latce nie przekroczy je­
szcze zaklętej granicy 2,5 ty­
siąca ton rocznej produkcji. 
Naturalnie, pewne odchylenia 
w górę lub w dół są możli­
we, lecz zależą wyłącznie od 
wagi wytwarzanego asorty­
mentu. Praktycznie biorąc fa- 
bryka uzyskała już pułap 
swych zdolności produkcyj­
nych i dalej rozwijać produk­
cji w obecnych warunkach 
technicznych nie może.

Na pierwszy rzut oka, wy­
dawałoby się, iż jest przeciw­
nie. Fabryka pracuje przecież 
tylko na jedną pełną zmianę 
(drugiej 10 proc.). W pozosta­
łych 16 godzinach urządzenia 
stoją nieczynne. Cóż więc prze 
szkadza ruszyć z produkcją np. 
na dwie pełne zmiany i po­
dwoić ją?

Otóż wielkość produkcji limi 
towana jest przepustowością 
pieców- A fabryka ma piece 
starej konstrukcji, komorowe. 
Wyglądają one jak pokoje bez 
okien z dużymi kominami. U- 
kłada się w nich na pewien 
ściśle określony czas formowa­
ne z surowej glinki talerze, 
dzbanki, spodki itp-, gdzie się 
w wysokiej temperaturze wy­
palają. Pojemność takich pie­
ców jest ograniczona a czasu 
wypału skrócić nie można. 
Można jedynie ciaśniej usta­
wiać talerze i filiżanki w pie­
cach, uważając przy tym, że­
by się nie pozlepiały, nie pory­
sowały bądź potłukły, jak rów­
nież, żeby się ze wszystkich 
stron równomiernie wypaliły, 
zachowały oryginalną przezro­
czystość i dźwięk. Walka o 
ilość nie może przecież odby­
wać się kosztem jakości. I w 
tej dziedzinie zatem rezerwy 
wzrostu produkcji są raczej o- 
graniczone. Sięgnięto jednak 
m. in. do nich w roku ub. prze 
kraczając o kilka procent rocz 
ny plan.

Aby fabryce stworzyć szer­
sze perspektywy rozwoju, trze 
ba zburzyć do fundamentów 
wszystkie piece a na ich miej­
scu postawić nowe, innej kon­
strukcji- Byłyby to tzw. piece 
tunelowe z ruchomą taśmą. Z 
jednej strony tunelu - pieca, 
robotnik stawiałby na taśmę 
surowe formy, a z drugiej zdej 
mował z niej gotowe wyroby.

Plac Wielkopolski. Przepisy art. 
7 i 8 ustawy z 28 III 1958 r. o fun­
duszu zakładowym na rok 1958 
(Dz. Urz. nr 18, poz. 74) przewi­
duje, iż część środków funduszu 
zakładowego z roku 1958 przezna­
cza się na nagrody i świadczenia 
dla pracowników (m. in. tzw, 13 
pensja).

Sposób podziału tych funduszów 
należy do uprawnień poszczegól­
nych przedsiębiorstw, przy czym 
kwoty te winny być dzielone we­
dług układu pracy.

Stanisław Szymaś — Chodzież. 
W sprawie ustalenia wysokości na 
leżytego czynszu, powinien zwró­
cić się Pan do Prezydium Rady 
Narodowej, jako władzy czynszo­
wej. Od decyzji, wydanej przez 
prezydium, służy stronom prawo 
wniesienia odwołania do odwoław­
czej komisji czynszowej. Prawo­
mocna decyzja władzy czynszo­
wej wiąże tak lokatora, jak i wła­
ściciela.

Wysokość czynszu zależy przede 
wszystkim od źródeł utrzymania 
Pana oraz rodziny Pana.

Z załączonego kontraktu wyni­
ka, iż ojciec Pana sprzedał gospo­
darstwo w 1926 r. osobom, które 
nie zalicza się do spadkobierców. 
Dzieci dziedziczą jedynie ten ma­
jątek, który stanowi/własność spad 
kodawcy w chwili jego śmierci.

Z tych względów z gospodarstwa 
powyższego nie będzie Panu nic 
należało się, gdyż nie wchodzi ono 
do masy spadkowej, po Panu oj­
cu...
P. S.: Rosimy podać dokładny a- 

dres, prześlemy kontrakt no 
tarialny.

Niestety, chcąc od razu zbu 
rzyć stare i postawić nowe 
piece, trzeba by na długi czas 
zamknąć fabrykę. A tego się 
zrobić nie da, bo fabryka daje 
bądź eo bądź bardzo poważny 
procent krajowej produkcji 
porcelany stołowej i technicz­
nej, której na rynku brak, nie 
mówiąc już o dewizach. Dla­
tego przebudowę pieców odsu­
wa się na lata 1965—66, to jest 
do chwili, gdy ruszy nowa fa­
bryka, której budowę rozpocz- 
nie się już w tym roku tuż 
obok starej. W 1964 roku ma 
ona dać pierwszą produkcję 
wartości ok. 8 min. zł, a póź­
niej — z każdym rokiem wię­
cej. Wtedy być może — część 
załogi starej fabryki można bę 
dzie przesunąć do nowego za­
kładu, a stary spokojnie prze­
budowywać i modernizować.

Przyszła 5-latka przyniesie 
starej fabryce innego rodzaju 
nowość: mianowicie przestawię 
nie połowy produkcji z por-

Na balu w „Bristolu” ojjbył 
się pokaz Domu Mody „Teli­
mena” z Łodzi.

CAF. Fot. - Barącz 

— Teraz mówi Jakub Curr. Czym mogę służyć? — 
spytał tonem przesadnie grzecznym. — Z kim mam 
przyjemność rozmawiać?

— Przyjemność? Hu, hu, hu, hu, — zarechotał dziw­
ny baryton, ale zaraz porzucił jowialność. — Gadasz 
z hersztem potężnej szajki, która dzisiejszej nocy 
skidnapowała twego nieznośnego pędraka! Jeśli chcesz 
ujrzeć go żywym a nie utopionym, nie waż się zawia­
domić policji! Żadnej! Ani Stanowej, ani Ef-Bi-Aj! 
Rozumiesz? Odpowiedz!

— Tttak, rozumiem, — odparł pobladły Jakub Curr. 
a jego lewa dłoń, trzymająca cygaro, zaczęła dygotać 
jak w febrze. — Spełnię, wasze żądanie, lecz nawzajem 
muszę żądać, prosić, błagać, aby mój synek nie zaznał 
żadnych...

— Nie umrze z głodu ten utuczony żarłok, — wtrą­
cił tajemniczy rozmówca. — Na zdrowie mu wyjdzie, 
jeśli będzie na diecie przez kilka dni.

— Kilka dni? Okropność! Ile mam zapłacić, by syn 
wrócił tu dzisiaj?

— Dzisiaj? Nie, nie, to niemożliwe.
— Czemu? Nie było dość czasu na wywiezienie go 

aż tak daleko, by...
— Dziś zakładnika nie oddamy i koniec! — prze­

rwał tamten stanowczo. — Dzisiaj jest niedziela, 
banki, są zamknięte i pan nie może przygotować dziś 
w gotówce tak wielkiego okupu, jakiego my chcemy 
zażądać!

W tej chwili Rafał Królik podszedł cichuteńko do
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milionera i wręczył mu kartkę papieru, na której na­
pisał przed chwilką: „Radzę przeciągać rozmowę 
z nim jak najdłużej. Ja spróbuję zbadać, skąd on 
telefonuje”. Potem na palcach wybiegł z hallu do ja­
dalni, a stamtąd zajrzał do kuchni. Chciał, żeby Jonasz 
zaprowadził go natychmiast do innego pobliskiego 
aparatu telefonicznego, z którego można by zainterpe- 
lować centralę w mieście, jaki numer rozmawia obec­
nie z Jakubem Curr’em, lecz jak na złość nie ujrzał 
nigdzie ani Jonasza, ani Melanii, kucharki.

— To bardzo podejrzane, że oni opuścili swój po­
sterunek przy piecu, choć ja jeszcze nie skończyłem 
śniadania, — mruczał Rafał niezadowolony. — Może 
to właśnie Jonasz porwał tego wierzgającego smarka­
cza i teraz telefonuje do jego forsiastego papy skądś 
tutaj w pobliżu, może nawet z tego samego budynku?!

Kiedy wracał do hallu, zabrzmiał tam rozdziera­
jący okrzyk niewieści.

— Biada ci, zbóju,... jeśli skrzywdzisz Dżima! — 
tyle Rafał dosłyszał.

Histeryczny ten wybuch podziałał zaraźliwie na 
inne kobiety, a echa ich wrzawy, dosłyszane snadź 
przez telefonującego do Jakuba przestępcę, spłoszyły 
go i skłoniły do przerwania rozmowy, którą bogacz 
przeciągał jak mu doradzono.

— Zadzwonię znów wieczór, albo w nocy, by obga- 
dać z panem szczegóły wypłaty okupu, jaki musimy 
dostać, — zahuczał. — Tylko ostrzegam, nic ważcie 
się zawiadamiać policji, albo Dżimm pójdzie na dno 
z kamieniem u szyi!

— Biada ci, zbóju, morderco! — wrzasnęła jedna 
białogłowa, druga zawtórowała jej płaczliwie, — Ra- 
tujcie Dżimma! — a trzecia zarzuciła bezczynność 
przedstawicielom płci rzekomo silniejszej, — Czyż 
nikt z was nie zdobędzie się na akcję godną męż­
czyzny? Moi indiańscy przodkowie zawsze potrafili 
wytropić koniokradów!

(C. d. n.)

celany technicznej na labora­
toryjną- Oznacza to zanik cięż 
kich wagowo asortymentów 
na rzecz drobnych, lekkich i 
wcale nie mniej skomplikowa­
nych a więc bardziej praco­
chłonnych. Ilość produkowanej 
porcelany stołowej nie ulegnie 
natomiast zmianie przez całą 
5-latkę. Poprawi się tylko jej 
jakość i estetyka wykonania.

W tej dziedzinie plany fa­
bryki są bardzo ambitne. Szcze 
golnie od chwili,” gdy scemen- 
tował się silny kilkudziesięcio­
osobowy fabryczny ośrodek 
wzorcujący, a o kształcie za­
staw stołowych decydują zdol­
ni plastycy. Artystyczne kon­
cepcje ośrodka pozwolą także 
rozszerzyć eksport porcelany 
stołowej.

4$
W ybiegając myślą naprzód, 

’ ’ czasem i o dwie 5-latki, 
samorząd robotniczy i kierow­
nictwo drapie się po głowie, 
spoglądając w bliższą przy­
szłość: w rok 1959—60., Produk 
cji, bez szkody dla jakości, wy 
bitnie zwiększyć się nie da. 
Centralny Zarząd widocznie 
uznaje ten fakt, gdyż plan ro­
ku 1959 ustalił na poziomie 
nieco tylko wyższym od planu 
roku ubiegłego, lecz niższym 
od faktycznego wykonania. Wy 
chodząc jednak, ze słusznego 
założenia, że przecież załoga z 
każdym rokiem nabiera wyż­
szych kwalifikacji, a znaną so­
bie na wylot produkcję uspraw 
nia — zaostrzył warunki- Ich 
obiektywna wymowa jest ta­
ka: chcecie w roku 1959 lepiej 
zarabiać — zwolnijeie kilku­
dziesięciu ludzi, róbcie taniej 
i mądrzej. Wtedy płaca podsko 
czy średnio o 300 zł.

Rozpoczęła się szeroka dysku 
sja, któż bowiem nie chciałby 
lepiej zarabiać. Odbyła się je­
dna narada, druga. Szukano 
odpowiedzi na pytanie: zwol­
nić ludzi, czy też może uda się 
wykryć ukryte rezerwy i zwię­
kszyć produkcję? Wtedy moż­
na by i ludzi nie zwalniać i 
300 zł dostać! Wentylowano 
każdą cyfrę, każdy dział i pla­
cówkę. Nie obyło się przy tym 
bez ostrej wzajemnej krytyki 
osób, nawyków, organizacji i 
ujemnych zjawisk w fabryce.

Dyskusja ta jeszcze się nie 
zakończyła. Trwa nadal. Nie­
mniej już obecnie wiadomo, że 
istnieją realne możliwości pod 
ciągnięcia planu produkcji o 
1,9 proc., a wartościowo — 
drogą zwiększenia nakładu 
robocizny i produkowania wyż 
szych gatunków wyrobów — 
nawet o 4,8 proc- Dodając do 
tego inne drobniejsze zamierzę 
nia i usługi, można będzie u- 
trzymać zatrudnienie w stosun 
ku do planu o ok. 50 osób wię 
cej. A więc, obędzie się bez 
przykrej operacji. Chyba, że 
ktoś — jak to się mówi — ma 
dwie lewe ręce i na robotę 
bimba. Takiego pracownika 
żadna fabryka długo trzymać 
nie będzie.

Piotr CHOJNACKI

ICallókia

Kaliska Fabryka Pluszu i Aksamitu to zakład, w któ­
rym produkuje się sztuczne futra tzw. misie. Dotychczas 
wyprodukowano ok. 80 tys. mb. tkaniny w różnych kolo­
rach: srebrnym, szarym, brązowym, rdzawym, różowym 
i białym. Plan na rok 1959 przewiduje wyprodukowanie 
ok. CO tys. „Misia”. Do roku 1965 produkcja ta zostanie 
podwojona, dzięki przewidzianej znacznej rozbudowie fa­
bryki.

Na zdjęciu: Klasyfikator go towych wyrobów Paweł Cha- 
bierski, kierownik wykończa Ini Zygmunt Arnold i kon­

troler międzyoperacyjny Józef Górski oglądają wyprodu­
kowaną tkaninę futerkową. CAF-fot. Grzęda

Polonica w 2.S&&
„KUCHNIA POLSKA”

MA POWODZENIE W MOSKWIE
Ożywiony ruch panuje stale w 

dziale polskim księgarni wydaw­
nictw krajów demokracji ludo­
wej w Moskwie. Co tydzień polski 
dział otrzymuje z Warszawy po 
kilka tysięcy książek.

Które spośród polskich książek 
cieszą się największym powodze­
niem? Przede wszystkim — słow­
niki, zarówno języka polskiego 
jak polsko-rosyjskie i rosyjsko- 
polskie. Duży popyt jest na litera­
turę piękną. Ostatni© wzrosło za­
interesowanie literaturą technicz­
ną, dziełami z dziedziny fizyki i 
matematyki. Wielkie powodzenie 
zyskała... „Kuchnia polska”, po 
którą chętnie ustawili się w ko­
lejkę.

W sklepie zorganizowano dział 
przyjmowania zamówień na książ­
ki przygotowywane do druku 
przez polskie wydawnictwa. Przyj 
muje się tam również zamówienia 
na książki wydane w Polsce daw­
niej.

„PIEŚNI PRZEZNACZONE
DLA WIARY KATOLICKIEJ”...

W WILNIE

„Pleśni przeznaczone dla wiary 
katolickiej” — taki tytuł nosi 
zbiór pieśni Salomona Sławoczyń- 
skiego, napisany na początku XVII 
wieku — i ostatnio wydany w 
Wilnie staraniem Wydawnictwa 
Literatury Politycznej i Nauko­
wej.

Pierwsze i jedyne wydanie tej 
książki, która jest zbiorem pieśni 
religijnych przełożonych z łaci­
ny i języka polskiego na język 
litewski, ukazało się w Wilnie w 
1646 r. Zbiór ten, bardzo cenny 
dla historii literatury litewskiej, 
jest wielką rzadkością bibliogra­
ficzną. w 1930 r. K. Estreicher w 
swojej „Bibliografii Polskiej” po­
dał, że jedyny egzemplarz „Pieś­
ni” Sławoczyńskiego znajduje się 
w zbiorach biblioteki Tarnowskich 
w Dzikowie.

Unikat ten znalazł się po woj­
nie w zbiorach Biblioteki Narodo­

wej w Warszawie 1 ostatnio, na 
prośbę Uniwersytetu Wileńskiego, 
Biblioteka wykonała dla niego 
mikrofilm „Pieśni”, a później wy­
pożyczyła w celach wydawniczych 
oryginał na okres pół roku.

ZBIÓR NUT — UNIKAT

Cenną przesyłkę otrzymał nie­
dawno Instytut Muzykologii Uni­
wersytetu Warszawskiego. Są to 
fotokopie unikalnego zbioru nut, 
który przechowywany jest w zbio­
rach Biblioteki Naukowej Uni­
wersytetu Lwowskiego. Ten jedy­
ny na świecie zbiór zawiera na 
250 stronach nuty na lutnię licz­
nych polskich i włoskich pieśni 
i tańców z XVI wieku. Melodie 
są zapisane tabulaturą — dawnym, 
sześciolinijkowym systemem nuto­
wym, w którym dźwięki są ozna­
czane łacińskimi literami, długość 
zaś ich trwania — znaczkami, sta­
wianymi nad linijkami. Pierwsze 
zapisy w zbiorze pochodzą z roku 
1555.

„LITWA RADZIECKA”

W WILNIE PO POLSKU

Ludność polska zamieszkała na 
Litwie nie miała dotychczas moż­
ności zapoznania się — przy po­
mocy jakiejś popularnej książki 
w języku polskim — z dziejami i 
teraźniejszością republiki. Lukę tę 
zapełniła ostatnio wydana w Wil­
nie w języku polskim książka R. 
Ziugżdy pt. „Litwa Radziecka”.

PIERWSZY TOM SŁOWNIKA

POLSKO-UKRAIŃSKIEGO
W księgarniach na Ukrainie uka­

zał się w sprzedaży pierwszy tom 
słownika polsko-ukraińskiego. O- 
bejmuje on około 100 tysięcy słów 
— jest więc jednym z najobszer­
niejszych dzieł w zakresie polsko- 
ukraińskiej leksykografii.

Nad ułożeniem tego słownika 
przez kilka lat pracowała grupa 
naukowców Lwowskiego Instytutu 
Nauk Społecznych Akademii Nauk 
Ukraińskiej SRR. Słownik druko­
wany był we Lwowie. (jz)
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Procown cy p$szuMwom
Inżyniera lub technika mechanika z 6-letnią 
prakty^^l na stanowisko kierownika zakładu 
ir.etalowo-drzewnego w Grodzisku Wlkp. za­
trudnią natychmiast Nc-wotomyskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego w Nowym Tomyślu. Zgło 
szenia z życiorysem kierować Nowy Tomyśl 
11. Niepodległości 2. K56(j
4 cieśli, 1 zduna od dnia 15. U. 1959 r. do prac 
budowlanych w terenie zatrudni Zakład Budow­
lano - Remontowy Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Dobiegniewie. Wynagrodzenie we- 
dług układu zbiorowego-pracy w budownictwie 
plus 18 zł delegacji.
PHD „Jubiler” przyjmie zaraz mistrza zegar 
mistrzowskiego na kierownika’ punktu usługo- 
wc-zegarmistrzowskiego w Poznaniu. Uposaże­
nie stałe 2.500 zł. Zgłoszenia kierować pod adre­
sem PHD „Jubiler”, Poznań, Plac Wolności 3. "

- _____ K642

K61 I

Los Krajowej
Loterii Pieniężnej 
daje najwiĘtes szanse wygrania 
41200 wygranych

5.453.200 zł

PRZEDS. OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWL. 
W POZNANIU, Stary Rynek 85, tel. 11-13 i 520-

ZAKUPI

PRZETARG NIEOGRANICZONY
NA WYKONANIE:

1. robót remontowych, budowlanych i Instalacyjnych 
w budynkach mieszkalnych i gospodarczych w Świ­
noujściu;

2. elewacji budynków mieszkalnych w Warszawie 
koło Świnoujścia i w Myśliborzu

ogłasza
DYREKCJA BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH 

W SZCZECINIE, PLAC DZIERŻYŃSKIEGO 1.

Konduktorów na linie towarowe przyjmie Fam 
stwówa Komunikacja Samochodowa Ekspozy­
tura Towarowo-Spedycyjna, w Poznaniu, ulica 
Traugutta 1/9. K701

Poszukujemy zaraz meliorantów oraz geodetów 
tylko z wyższym wykształceniem. Biuro Proj. 
Wodno-,Melioracyjnych, Oddział w Poznaniu, ul. 
Dąbrowskiego 138. K720

PSY FASY „OWCZAREK
z (alzacki)

w wieku 1—2 lat zdrowe — dobrej kondycji, obu 
płci. Przy zakupie wymagane będą metryki po- 
chodzenda oraz świadectwa zdrowia i szczepienia 
przeciw wściekliźnie.

Miejscowości i terminy zakupu:

MIASTOPROJEKT — 
POZNAŃ 

ul. Marchlewskiego 128
ZAKUPI

NOŻYCE 
inlroligatorsKie 
z płyta 119 X 70 cm

K734

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze oraz prywatne.

Podkładki kosztorysowe można otrzymać w Dziale Plano­
wania DBOR.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 lutego 1959 roku, o go­
dzinie 11,00.

DBOR zastrzega sobie wybór oferenta bez konieczności po­
dania przyczyn.

K746
Poznań-Winiary,

Trzech inżynierów z długoletnią praktyką w bu­
downictwie na stanowiska starszych inspekto­
rów, jednego ekonomistę na stanowisko działu 
kontroli oraz zastępcę głównego księgowego ze 
znajomością zagadnień finansowych' i kredyto­
wania przedsiębiorstw zatrudni natychmiast Wo 
jewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Budow­
nictwa Terenowego w Poznaniu, ul. Zwierzy­
niecka 15. Warunki płacy do uzgodnienia na 
miejscu. Zgłoszenia wraz z, życiorysem i- prze­
biegiem pracy zawodowej kierować pod wyżej 
podanym adresem lub osobiście pokój 33. K719

Farmaceutów zatrudnimy zaraz ył^tekach znaj 
dujących się w Stargardzie, Lobezie, Goleniowie 
i w innych miejscowościach, woj. szczecińsikiego. 
Farmaceuci podejmujący pracę w aptekąch woj. 
szczecińskiego mają zapewniony dodatek 'tere­
nowy w wysokości 6’00—700 zł miesięcznie, zwrot 
kosztów przeniesienia oraz mieszkanie z nowo­
czesnego budownictwa, Oferty składać do Szcze­
cińskiego Zarządu Aptek w Szczecinie, ulica 
Płk. Więckowskiego 1/2. Również zapewniamy 
zwrot iisosztów przejazdu z miejsca zamieszkania 
do Szczecina i z powrotem farmaceutom przy­
jeżdżającym do Zarządu celem omówienia na 
miejscu warunków pracy i wynagrodzenia.

K710

Praca
Potrzebny szwajcar i pra­
cownik do gospodarstwa 
ęsamotni). Stachowiak, Gu 
rostwo 2, stacja kol. Ko­
ścian, 5 min. od dworca.
_______ 6679g

Rutynowana dziewiarka 
poszukuje pracy chałupni­
czej. Własny aparat tryko- 
tarski. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 6853g.

Nauka
Chłopiec starszy do posy­
łek i lekkich prae potrzeb­
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
6749g.

Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań, Mic-
kiewicza 27 m. 7. 6084g

Warsztat ślusarskontrecha- 
nicany przyjmie ucznia w 
naukę. Poznań, Krautho- 
fera 13. 6799g

Jarocin! Korepetycji ma­
tematyki i fizyki udzielę. 
.Wiadomość: Szkoła Mefa-
Iowa. 2972p

Do lekarza potrzebna do- 
chodząca pomoc domowa 
(chętnie rencistka) Po­
znań, 23 Lutego 2 m. 11.

6807g

Kupno

Potrzebna gosposia do mad 
żeństwa z 4-letnim dziec­
kiem. Kropacz, Poznań, 23 
Lutego 10 m. 5, tel. 17-00.
____ ________  6822g

Fortepian (skrzydło) krzy­
żowy kupię. Oferty z opi­
sem i ceną przesyłać do 
Biura . Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2958p.
Kupię zaraz ciągnik „Ur­
sus” w dobrym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,

Potrzebna pomoc domowa 
na stałe do 4 starszych 
osób, najchętniej ze wsi. 
Poznań, Zagonowa 13a 
(Winogrady). 6826g

Maszynistką poszukuje pra 
cy. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
6830g.
Uczni szewskich przyjmę. 
Poznań, Dzierżyńskiego 61. 

6856g

Świerczewskiego 3 
6732g.

dla

Kupię koia zapędowe i in­
ne części od motoru na 
ropę 14 KM „Kramer” lub 
„Giltner”. Marian Stanic- 
ki, Perzyny, poczta Zbą­
szyń, pow. Nowy Tomyśl. 

6742g
Kupię motor elektryczny 
1 kW lub 1,7 kW. Warsztat 
naprawy obuwia na mi­
le rogu mi e, Poznań, Kra­
szewskiego 1. 6767g

Dnia 1 lutego 1959 r. zasnął w Bogu, mój uko­
chany mąż, nasz najdroższy ojczulek, brat, wu­
jek i dziadek, śp.

Antoni Gorzelany
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm., o godzi­

nie 15 w Osiecznie k. Leszna.
W smutku pogrążona

ŻONA 1 RODZINA
Poznań, Małeckiego 34. 7243g

t
Dnia 2 lutego 1959 r. odeszła od nas. opatrzona 

Sakramentami św’., po długich i ciężkich cier­
pieniach, moja ukochana żona, nasza najdroższa 
i najtroskliwsza mamusia, teściowa, siostra, szwa 
gierka, bratąwa i ciocia, śp.

z Górskich

m. Szamotuły 
Oborniki, Targowica

m. Gniezno, Targowica
m. Środa
m. Ostrów Wlkp.
m. Kalisz, Targowica
m. Leszno, Targowica
m. Wolsztyn, Targowica

Targowica 10. 2. 59
„ 13. 2. 59

12. 2. 59
2.

16. 2.
17. 2.
18. 2.
20. 2.

59
59
59

59
59°

12. 2. 59 021. 2. 59^

Kupię prądnicę z pilni­
kiem lub bez do 6 Volt i 
360 Amp. Oferty Biuro 
Ogł oszeń. S w ie r czewsk i ego 
3, dla 679 2g.

llllllllinill!l'lllillilillillllllllll!lHil

PZGS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
w Wolsztynie, ul. Czerwonej Armii 1

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

2.090 SZTUK SKRZYŃ 
typowych do transportu mąki paczkowanej o po- 
jemn. 20 kg z terminem dostawy do 1. III. 1959 r.

Oferty prosimy składać pod naszym adresem.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 9. II. 

1959 r„ o godzinie 10,00. Zastrzegamy sobie prawo 
wyboru oferenta. n.732

MwwHKcrww!

Śrubki M 4 eleMretschniczne Zamienię mieszkanie po­
kój, kuchnia na podobne 
lub większe. Poznań, Kos-

Kupię lub wydzierżawię 
szafę chłodniczą do 2500 li­
trów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dia 6797g.
Kupię motor z pompą 
2X8. Franciszek Koniecz­
ny, Koimornlkń, pow. Po­
znań. 6798g
Kupię pierścionek z bry­
lantem lub złotą branso­
letę. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3,' 
dla dla 683-lg.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerów-ki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań. Wro 
oławska 25 3823g

Sprzedam silnik „Chev- 
rolet-Flee-tmaister” ze 
skrzynią biegów na cho­
dzie. Józef Wasylak. Obór 
niki, ul. Gen. Swierczew-
skiego 5la. 2959 p
S prze dam okazyjnie akor­
deon 80-basowy marki 
„Migma” 7 registrów, jak 
nowy. Mieczysław Ka. 
czyński, wieś Trzemeszno, 
poczta Rozdrażew, pow. 
Krotoszyn. 2960p
Tokarnię 2 m 20 cm tocze­
nia sprzedam. Adres: War-
dęeki 
pow.

poczta Stawiszyn,
Kalisz. 2961p

Okazja! Sprzedam nowy 
podwójny aparat dziewdar 
ski „Busch” szwajcarski, 
metalowa płyta. Elżbieta 
Stępczak, “Wijewo, pow. 
Wschov/a. 2962p
Samochód osobowy ,,O- 
pel” po kapitalnym re­
moncie w dobrym stanie 
spiesznie, tanio sprzedam. 
Słowiński. Kwileń, pow. 
PI eszew. 2964p
Sprzedam siatkę parkano- 
wą. Poznań-Dębiec, ulica 
Drużynowa 20. 6669g

Dnia 31 stycznia 1959 
zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami 
św., mój najukochań­
szy mąż, nasz uko­
chany brat, wuj i ku­
zyn. śp.

Sylwester 
Olszewski

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 5 bm., o
godz. 11.20 z kaplicy
cmentarnej na Jeży­
cach.

W głębokim rmutku 
pogrążona

ŻONA I RODZINA

saka 5

POZNAŃSKIE ZAKŁ. PRZEM. ODZIEŻOWEGO 
IM. KOMUNY PARYSKIEJ

W POZNANIU, ulica Kraszewskiego ar 21/25 
ogłaszaj ą

PRZETARG NIEOGRANICZONY

iaimę wzgl. blachę mosiężną 
grubości '/s mm 

zakupi
SPÓŁDZIELNIA PRACY ..ARGON” 

WOJEWÓDZKIE LABORATORIUM CHEMICZNE
PRODUKCJA TWORZYW

POZNAŃ, ulica Kościelna 58 telefon 629-86. .
K713

OGŁOSZENI mWBWE |
Sprzedam nowe opony do
,. Moskwie za”

kompresor la.kierniczy
oraz

tokarnię do metalu. Krzyż, 
Bieruta 24, tel. 85. 2965p
Kościarki — maszynki do
mielenia kości mięsa,
gwarantowane poleca ho­
dowcom zwierząt; futerko­
wych. Warsztat Mecha­
niczny. Czesław Siwiński, 
Lwówek Wlkp., Opalenic-
ka 5, tel. 142. 2966p
Sprzedam ciągnik Lanz 
Buldog 45 KM w dobrym 
stanie na gumach z budą. 
Witek. PomarMf.ki, poczta 
Jaroszewo, pow. Wągro­
wiec. 2969p
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja: 
sprzedaż Z. Orłowski, Po­
znań, Zakręt 10, dzielnica 
Ostroroga, tel. 639-66.

*______ _____ 6247g
Parkiet suchy, dębowi ca 
60 m2 sprzedam. Cena do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7085g.
Okazyjnie sprzedam akor­
deon nowy, 120-basowy, 8 
registrów i radio nowo­
czesne. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 6671g.
Akordeon 120-basowy, 16- 
registr z wibrafonem no­
wy „Weltmeister” — 10.900 
zł. sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6672g.
Ładną bibliotekę sprze­
dam. Balcerowski, Poznań, 
Strzałowa 6 (stolarnia).

6674g
Sprzedam nowy telewizor

radiem adapterem
..Białoruś 4”. Cena 10.000 
zł. Poznań, Rutkowskiego 
25 m. 4, 6681
Sprzedam okazyjnie siew­
ni k mało używany 3 m 
(kraj.). Kubiak, Mosina, 
Rynek 26, pow. Poznań.

6682g
Korzystnie sprzedam no­
we futro — popielice. Wa­
chowski, Poznań. Mylna 
1! m. 2. od godz. 13—18.

6685g
Samochód DKW 
gon sprzedam. 
Ćh wiałkowskiego 
od godz. 14—16

F-8 fur- 
Poznań, 
1 m. 8.

6687g

I Dnia 2 lutego 1959 r. zmarła koleżanka

Czesława Dziamska

Poznań, Wawrzyńca 18 m. 1.

Teodor Szósiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm., o go­

dzinie 15,30 z kaplicy cmentarza na Dębcu, przy 
ulicy Bluszczowej.

7191g

Gzesława BMamska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm., o go­

dzinie 11,40 z.kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążeni

MĄŻ, CÓRKI, ZIĘĆ

Zarząd Rada Nadzorcza

Dnia 2 lutego 1959 r. zmarł nagle, śp.

doznań. fśługa 5.

W smutku pogrążona 
zona z rodziną 

7215g

długoletnia członkini naszej Spółdzielni.
W Zmarłej straciliśmy wzorową koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 5 bm., o go­

dzinie 11,40 na cmentarzu parafialnym na Jeży­
cach, o czym zawiadamiają

Dnia 2 lutego 1959 r. odszedł od nas nagle i nie­
spodziewanie, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż i przyjaciel, nasz ukochany syn, 
brat, zięć, wujek i szwagier, przeżywszy lat 35, śp.

SPÓŁDZIELNIA USŁUG PRZEWOZOWYCH 
,PRZEWOŹNIK” W POZNANIU.

K7«5

Teodor Szostak
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow- 
ka i dobrego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie Się w czwartek, 5 bm., p. go- 

dainie 15,30 z kaplicy cmentarza parafii Bożego 
Ciała przy ul. Bluszczowej.

Współpracownicy
SPÓŁDZ. PRACY „OCHRONA OBIEKTÓW” 

W POZNANIU.
723 lg

IV ptr.6695g
Zamienię 1-osobowy, sa­
modzielny pokój w śród­
mieściu, wszelkimi wygo­
dami. wysoki parter, na 
pokój większy lub pokój z 
kuchnią. Korzystne wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 6697g.
Kupię mieszkanie wyłą-
czone 3-pokojowe, 
dzielne, .może by
dzielcze. 
Ogłoszeń,

Oferty

samo- 
spół- 

Biuro

sprzedam. Poznań, Rybaki
5a m. 7. 6707g
Sprzedam komplet perku­
sji prod. niemieckiej ko­
loru złotego — eksponat 
MTP. Poznań, ul. Szama­
rzewskiego 29 m. 13. 6715g
2 świeczniki-lampy mo­
siężne duże 12-ramienne 
do kościoła, sali zebrań 
lub t. p. sprzedam. Infor­
macje: Poznań, tel. 92-90,
od godz. 10—12. 6720g
Maszynę krawiecką ,,Ve- 
ritas” sprzedam. Poznań, 
Inżynierska 8 m. 29. 6721g
I.isy niebieskie, samice, 
sprzedam lub zamienię za 
skóry (możliwość przystą-
pienia do 
szynszyli 
sprzedam. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 6723g.

zespołu). Parę 
z rodowodem 
Oferty Biuro 

Swier czewskie-

Kamień granitowy płyto- 
wany do produkcji bru­
kowca i do budownictwa 
na fundamenty i cokoły 
po cenach urzędowych do­
starcza wagonowo ,,Osad­
nik”. Szczecin 5, skrytka 
2. 6727g

Lokale
Spiesznie poszukuję wolne 
gc- pokoju. Starszej osobie 
dam utrzymanie. Korzyst­
ne warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Zamienię mieszkanie 2-'po- 
koje (Osiedle Dębiec) na 
podobne lub większe w 
śródmieściu — najchętniej 
z pracownikiem Zakładów 
Cegielskiego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6666g.
2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne w Luboniu odstą-
p:ę zwrotem kosztów
wykończenia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 6668g.
Kupię pokój z kuchnią 
wyłączone. Warunki bar­
dzo korzystne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6693g.
Zamienię mieszkanie. 2 po­
koje kuchnią samo-
dzielne, parter, front, na 3
pokoje. kuchnia, samo-
dzielne. Poznań, Gąsiorów

gc 3 dla 6699g.
S wi er cze w sk i e-

Lekarz- dentysta poszuku­
je w centrum ■wyłączone 
na gabinet przyjęć w godz. 
popołudniowych wzgl. ku- 
p: lub wydzierżawi prak­
tykę lekarsko-dentystycz- 
ną. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6705g.
Lokalu handlowego w do­
brym punkcie poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
6717g.

Nieruchomości
20 resztótvek, 100 gospo­
darstw spiesznie kupna 
poszukuję. Dokładny o- 
pis, cenę przesłać: Otręba. 
Jarocin, Kilińskiego 2.
______________________ 2369p 
50 gospodarstw dobrej zie­
mi, blisko kolei lub mia­
sta, spiesznie poszukuję. 
Dokładny opis i cenę prze­
słać: Otrębę, Jarocin, Ki-
lińskiego 2. 2645p
Kupię willę jednorodzinną 
niewykończoną ewentł. 
plac pod budowę uzbrojo­
ny w okolicy willowej. 
Oferty: Kurier Szczeciń­
ski, Szczecin, Wojska Pol 
skiego 2 na nr 255. K747
Gospodarstwo 8.5 ha zie- 
rnia pszenno-buraczana. 
duży ogród owocowy czę­
ściowo żywy i martwy in 
wenta rz sprzedam wzgl. 
wydzierżawię. Wieś Bog­
danki 21, pow. Gostyń, sta 
cja Krzemieniewo. Na li­
sty nie odpowiadam.

____  2967p
Okazyjnie sprzedam poło­
wę domu, całkiem wolna, 
składająca się z 4 pokoi 
i budynków inwent., past 
wisko. Cena 190.000. Goli­
na. pow. Konin, ul. Ko­
ściuszki nr 18. Stanisław 
Kopeć. 297Io
Sprzedam dom 1-rodzinny 
z ogródkiem w Gostyniu. 
Dogodne warunki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 2973p
Gospodarstwo rolne (zabu­
dowania 8,5 ha ziemi) w 
Czarnkowie sprzeda pilnie
właściciel. 
Czarnków, 
40.

Wiadomość:
Stat omiejska 

K637
Sprzedam domek — ookój 
z kuchnią i spiżarką. Po­
znań. Świerczewskiego 167

6688 g

na naprawę:
INSTALACJI PAROWEJ I PAROWYCH 

MASZYN PRASOWALNICZYCH.
Bliższych informacji uzyskać można w PZJPO, 

Oddział Głównego Mechanika — Blok 4.’
Wymienione prace muszą być wykonane do 

dnia ogłoszenia przetargu.
Oferty należy składać w kopertach zamknię­

tych z napisem „Oferta na naprawę instalacji 
i maszyn prasowalnićzych”.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i. prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.
 K7M

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH 
POZNAŃ-STAROŁĘKA, ulica Pstrowskiego nr 1 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na:
INSTALACJE I PODŁĄCZENIE ELEKTRYCZNE 

rozlewni wód gazowych.
Wyja.śndefnia w sprawie maszyn i urządzeń 

oraz kosztorysy przetargowe do wglądu w Dziale 
Inwestycji codziennie w godz. od 8—14.

Oferty należy składać do dnia 14 lutego br.
Rozpatrzenie ofert nastąpi w dniu 16 lutego br., 

o godz. 10.
Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta.

K758

Sprzedam parcelę rolną 6 
do 8 ha, pow. Wolsztyn, 
położoną 1 km od stacji 
kolejowej Leszno - Wol­
sztyn oraz stacji autobu­
sowej, w pobliżu lasy i je­
ziora. Wiadomość: Kpbus- 
Radomierz, pocżta Błotni­
ca koło Wolsztyna. K7C8

Zgubiłam w niedzielę wie- 
czorem przy ul. Kościuszki 
71 czarną torebkę damską, 
zawierającą zegarek mę­
ski, portmonetkę i okula-
ry. Zwrot 
Hoffmann.

wynagrodzę.

ściuszki 71 m. 9.
Poznań, Ko. 

7112g

Sprzedam parcele pod bu­
dowę w Swarzędzu blisko 
dworca w dobrym położe­
niu. Właściciel: Poznań - 
Dębiec, Dzierżyńskiego 
375. m. 50, blok 21. 6617g
Sprzedam parcelę 1.000 m2.
zadrzewioną, Luboniu
k. Poznania lub zamienię 
na samochód „Wartburg” 
z dopłatą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6621g.
Sprzedam dom 3 pokoje z 
kuchnaą zabudowania go­
spodarcze, ogród zelektry 
fikowańy. po kupnie wol­
ne. blisko Poznanią. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6644g.______________________ 
Sprzedam parcelę 1 ha, 
nadającą się na budowę i 
2.5 ha pola z lasem w Wy- 
szanowie, pow. Kępno Po­
znańskie. Cena 80.090 zł. 
Wiadomość: Edmund Ku­
czyński. Oleśnica. Rynek 
21. woj. wrocławskie

K796

Lekarskie
Dentysta Stęoka Poznań, 
Wielka 17, narożnik Gar- 
bar przyjmuje codziennie 
od godz. 9—18. Leczenie, 
usuwanie i wstawianie 
zębów. Specjalność: nowo­
czesna kosmetyczna tech­
nika steelonowa. Ceny 
przystępne dla świata pra 
cy. Naprawa protez zębo­
wych na poczekaniu. 52395
U zębienie w Steelonie me­
talu wykonuje solidnie i 
tanio korona 50 zł, denty­
sta Łakomski. Poznań. 
Winklera 7, (Łazarz przy-

Różne
Pana, który był dnia 26 
stycznia rano od początku 
świadkiem zajścia z tram 
wajarzami przy skrzyżo­
waniu Marchlewskiego-
Dzierżyńskiego kieru-
nek Starołęka i chciał zło 
żyć funkcjonariuszowi MO
wyjaśnienia upraszam
bardzo o łaskawe podanie 
adresu na Pamiątkową 7 
m. 57 lub Poznań, telefon
84-542. 6918g
Wypożyczalnia elegan-
ckich koronkowych nylo­
nowych sukien: ślubnych, 
wieczorowych, welonów, 
nakryć do chrztu Poznań,
Sikorskiego 35 5368g

Naprawiam silniki rowe­
rowe „Gnom” oraz wzmac 
niam moc silnika wg in- 
strukcj’ fabrycznej. Po­
znań, Głogowska 78, (przy­
stanek przy Rynku Łazar-
skim). 6423g
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór) welony nylonowe, 
iluzje, nakrycia do chrztu, 
wypożycza „Elegancja”. 
Poznań, Mickiewicza 13 
(przy Krasińskiego). 5786g

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. 
prawy 
Firma

Wykonujemy na- 
igieł - maszynek 

,,Terrax” Poznań,
Kochanowskiego 5, tel.
91-82. 6457g

Matrymonialne
6696g działka 107.

W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej śmier­
ci, naszego ukochanego syna i brata, śp.

Alfonsa Olejniczaka
odprawiona zostanie msza św. w czwartek, 5 bm., 
o godz. 6 w kościele przy Rynku Wildeckim

o czym zawiadamiają
RODZICE I RODZEŃSTWO

73215

skich 2 m. 3.

□sna«swsn«sM

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm.. o go- 
zinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążona
ŻONA, Z SYNEM I RODZINA

Poznań. Mostowa 34. 7325g

Dnia 2 lutego 1959 r. zasnął w Bogu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy mąż. kochany ojciec, teść i dzia­
dek. śp.

Waknty Kędziora

Stanek Palacza).

Zguby

6755g

Panna lat 37, krawcowa w 
Poznaniu, posiadająca nie 
ruchomość wartości ICO 
tys. zł. poszukuje w celu 
matrymonialnym uczciwe-

Zgubiono dnia 31 stycznia 
1959 r. na targu Rynku Wil 
deckiego paczkę z dowo­
dami zakupu i sprzedaży 
oraz kartoteki za rok 1958 
r. firmy: Za<kład Rzemieśl 
niczy. krawńecki Wł. Pa- 
biszczak, Poznań, ulica 
Wspólna 19 m. 4. Uczci­
wego znalazcę uorasza się 
o zwrot za dobrym wyna-
grodzeniem

bezdzietnego 
z Poznania, 
wykluczeni.

lub wdowca, 
najchętniej 

Rozwiedzeni 
Oferty Biuro

Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 6612g.
2 panów lat 24. przystoj­
nych, na stanowiskach, 
pragną poznać panie ład-

trymonialnym. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew-

7087g skiego 3 dla 6649g.

Wielebnej Siostrze Urszuli Puczyłowskiej, Prze­
łożonej Zgromadzenia SS. Urszulanek S. J. K. 
w Pniewach, wszystkim Siostrom Zakonnym 
oraz Wielebnemu Księdzu Lisieckiemu : Chlu- 
dowa kolo Obornik Wlkp. za bezinteresowną ży­
czliwa pomoc i udział w dniu 27 stycznia 1959 r. 
w pogrzebie naszego najdroższego 1 najukochań­
szego synka

Jacusia
NAJSERDECZNIEJSZE „BÓG ZAPŁAĆ!” 

składają
SOBIESZCZUKOWIE

7135e



Będzie 
taka ulica?

Pi'opGnowaliśmy kiedyś na 
łamach naszego niedzielnego 
dodatku, aby dekoracją sklepo 
wych okien wystawowych za­
jęli się nasi plastycy. Obecnie 
— z dużą satysfakcją — prag- 
niemy naszych Czytelników po 
informować iż o sprawie tej 
myśli się wiele i mówi w miej 
skim wydziale kultury.

Zostały już przeprowadzone 
wstępne rozmowy z kierownic 
twem miejskiego wydziału han 
dlu, które dały ponoć efekty 
pomyślne. Projektuje się za­
tem wyznaczenie jednej (na 
razie) z głównych ulic miasta 
i oddanie jej w opiekę arty­
stom — plastykom, którzy za­
jęliby się jej całkowitym „wy 
strojem’4. Mamy nadzieję,, iż 
plastycy — ze swej strony — 
równie przychylnie ustosun­
kują się do tego projektu, dzię 
ki czemu będzie on mógł 
wkrótce wejść w stadium rea­
lizacji.

Przy okazji warto wspom­
nieć. iż pomysł taki został już 
w innych miastach (np. w Kra 
kowie — ul. Floriańska) zre­
alizowany, dając niezmiernie 
korzystne dla wyglądu miasta 
efekty. (w. ch.)

Jadwiga Ostrowska, R. Smolu- 
chowski. — Rozwiązanie konkursu 
literackiego nastąpi w lutym, o- 
głoszenie wyników zaś w pierw­
szych dniach marca. (880)

Zenon Kowalski. — Na list od­
powie nasz prawnik.

Leon Zgoła, ulica Jasna Rola. — 
W sprawie kontraktacji drzewek 
topoli radzimy napisać do Prezy­
dium WRN. wydział leśnictwa lub 
Min. Leśnictwa, Warszawa, ulica 
Wawelska 52. (714)

T- Nowicki, ul. Dzierżyńskiego.— 
Nadesłany wierszyk nie nadaje 
się do druku. (929)

Luty

4 
środa

Imieniny
Andrzej a, 
Józefa

Teatry
OPERA — g. 19 ,,Tosca”; POL­

SKI — g. 19 „Nora” (przedst. za­
mknięte); NOWY — g. 19 „Freuda 
teoria snów”; OPERETKA — godz. 
18.30 „Bal w savovu”; SATYRY — 
g. 20 „Powrót Alcesty”; MARCI­
NEK — godz. 11 „Przedstawienie 
gwiazdkowe”.

Ki n a
APOLLO — g. 10, 12.30, 15 i 17.30 

„Zadzwońcie do mojej żony” 
(polsko-czeski, 16 1.); RIALTO — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Przy­
gody Arsena Łupina” (franc.-wło­
ski, 18 1.); MUZA — g. 10—20 „Za­
mach” (polski, 14 1.); WARTA — 
g. 10—20 „Szukam mojej dziewczy­
ny” (radź., 12 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Ostat­
ni strzał” (polski, 18 1,); MINIA­
TURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 „Dia­
belski wynalazek” (czeski, 10 lat); 
WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Mała 
urocza plaża” (franc., 18 1.); TAR­
GOWE — g. 15, 17.30 i 20 „Czarujące 
istoty” (franc., 18 i.); TĘCZA — g. 
16, 18 i 20 „Młyn szczęścia” (ru­
muński, 18 1.); DOM KULTURY 
MO — godz. 18 „Alibi” (niem., 
14 lat); PANCERNIAK — godz. 
17.30 i 20 „Bitwa o ciężką wodę” 
(franc., 12 1.); GWIAZDA — godz. 
10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Tańczy­
my wśród gwiazd” (austr., 16 lat); 
MALTA — g. 16, 18 i 20 „Bez­
kresne horyzonty” (franc., 12 lat); 
PIAST — g. 16.45 i 19 „Siad wie­
dzie w noc” (niem., 16 lat); OSIE­
DLE — g. 16—20 „Napiętnowani” 
(duński, 16 lat); ZNICZ (Lasek) — 
g. 19 „Ewa chce spać” (polski, 18 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 17 i 19.15 „Płaszcz” (włoski, 
16 1.); FOTOPLASTIKON — godz 
od 9—21 „Jamajka”.

Radio
PROGRAM T

15.30 — z życia Zw. Radź.; 16.05 
— porady praktyczne dla kobiet: 
16.15 — gra zespół Fr. Górkiewi- 
cza; 16.50 — „Radiostacja młodo­
ści”; 17.15 — radiowy kurs języka 
angielskiego; 17.30 — muz. i akt ; 
18.10 — „Nasza wspólna sprawa”; 
18.20 — popul. muz. operowa; 19.26 
— wiadom. sport.; 19.30 — koncert 
Małej Orkiestry Rozgł. Śląskiej 
PR; 29.30 — z cyklu: „Nad karta­
mi poetów”; 21.05 — „Pięć minut 
o wychowaniu”; 21 10 — „Magazyn 
Ziem Zachodnich”; 21.30 — konc. 
symfon., 22 — aud. literacka; 22.20 
— „4 lata kultury muzycznej”;

Ironu.

Malkontent i ekspres
pztowiek współczesny 1 naj- 
u więcej narzeka na brak 

czasu. Wymyśla nowe środki 
lokomocji, rozmaite maszyny i 
urządzenia, skracające czas 
wykonywania różnych czyn­
ności w fabryce i w domu. 
Stwarza coraz to nowe rodzaje 
usług, które mają mu zapew­
nić więcej wolnych chwil. 
Wszystko to w walce o czas. 
„W poszukiwaniu straconego

„Koziołki"
Na 90 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” (1 luty br.) stwierdzo­
no 8 kuponów z pięcioma traf­
nie zakreślonymi liczbami na nr 
nr (w nawiasie punkty odbioru): 
65974 (9 w Poznaniu), 190962 (21 w 
Poznaniu), 43500 (26 w Poznaniu), 
54173 (55 w Poznaniu), 128025 (72 w 
Poznaniu), 213397 (91 w Poznaniu), 
167702 (151 w Wrześni) i 152887 (173 
w Wągrowcu).

Właściciele wymienionych kupo­
nów otrzymują po 19.839 zł. Nagro 
dy za cztery trafienia otrzymuje 
356 uczestników gry po 446 zł. Na­
grody za trzy trafienia — 6468 u- 
czestników po 25.

Wygrane z pięcioma trafienia­
mi można odbierać w PKO w Po­
znaniu począwszy od 6 bm. Wygra 
ne za cztery trafienia wypłacają 
wszystkie oddziały PKO na te­
renie województwa poznańskiego 
również od 6 bm. Wygrane za 
trzy trafienia na terenie m. Po­
znania wypłacają punkty odbioru 
kuponów od 6 bm., a na terenie 
województwa poznańskiego od 
dnia 9 bm.

Następne losowanie 91 Poznań­
skiej Gry Liczbowej „Koziołki” 
odbędzie się 8 bm. o godz. 12.30 
w Wirach k. Poznania podczas 
Wojewódzkich Mistrzostw Zapaś­
niczych LZS.

Jako nagrody dodatkowe poza 
wygranymi pieniężnymi z pierw­
szego i drugiego losowania zosta­
ną rozlosowane pomiędzy uczest­
ników 91 gry: motorower, 2 ro­
wery, zegarek na rękę, maszyna 
do szycia i radioodbiornik.

PROGRAM II (Poznań)
15.10 — utwory na wiolonczelę;

15.30 — aud. dla dzieci „Błękitna 
sztafeta”; 16 — piosenki ze świata: 
16.25 — muz. rozr.; 17^.35 — sport;
17.40 — „Gimnazjum Fantazji”; 
18.25 — aud. akt.; 18.35 — muzyka 
> akt.; 19 — utwory organowe;
19.20 — aud. z cyklu: „Kropka, ale 
nie koniec”; 19.50 — Strauss: Walc 
„Gdzie cytryna dojrzewa”; 20.27 
— kronika sportowa; 20.40 — konc. 
życzeń muz. poważnej; 21.30 — 
przegląd wydarzeń kulturalnych 
zagranicą; 22.15 — ork. tan. radia 
belgradzkiego; 22.30 — z cyklu: — 
„Wieczory antyczne”; 23 — muzy­
ka taneczna;

Wiadomości: 5.39. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.39 (P-ń), 20, 22 i 23.50..

Telewizja
16.30 — dla dzieci: „Baśń o pięk­

nej Parysadzie”; 18 — program dla 
młodzieży: „Zielony karnawał”; 
19.35 — „Szymon Kobyliński rysu­
je”; 19.45 — dziennik telewiz.: 
20.15 — dyskusja przed kamerą; 
20.45 — film fabuł, prod. niem.: — 
„Ich troje” (od lat 14).

Wystawy
KLUB MPiK — ni. Ratajczaka 39 

„Wystawa malarstwa Janiny 
Szczepskiej” — g. 12—20.

CBWA — „ODWACH” — Stary 
Rynek 3 — „Wystawa prńc Zbignie 
wa Kaji” — g. 10—17.

KLUB „OD NOWA” — Stary 
Rynek — „Wystawa malarstwa He 
leny Michałowskiej”.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

— chir., Inter., otolar. (ul. Mickie­
wicza 2, tel. 81-96); APTEKI: Dzier 
żyńskiego 144, Głogowska 47, Ostro 
roga 6, Dąbrowskiego 76, Rynek 
gródecki 1, 23 Lutego 18, Główna
53.

Z przyczepkami tramwajowymi 
— trudności

W związku z przepełnieniem w 
tramwajach nasz Czytelnik — pan 
Janusa; K. proponuje w godzinach 
od 5—6.30 uruchomić na trasie li­
nii nr 12 dodatkowy wóz, względ­
nie do kursujących już dołączać 
drugą przyczepkę.

Dyrekcja MPK, do której zwró­
ciliśmy się w tej sprawie, komu­
nikuje. że uruchomienie dodatko­
wych wozów byłoby możliwe w 
wypadku nadmiaru mocy energii 
elektrycznej. Tymczasem nagmin­
nym zjawiskiem jest przekracza­
nie dozwolonego obciążenia istnie 
jących urządzeń prostowniczych. 
Wprawdzie w bież, roku zostaną 
oddane do użytku nowe prostow­
niki przy ul. Urbanowskiej i Swię 
tojańskiej, ale uzyskany dzięki te- 

czasu” — można powiedzieć za 
Proustem.

Chwała tym wszystkim po­
czynaniom!

Biada im — zawoła w tym 
miejscu malkontent.

Bo malkontenci są zawsze i 
wszędzie. Nikt ich nie sieje, a 
oni rosną i narzekają.

Wchodzi taki malkontent na 
przykład, do punktu usługowe­
go Robotniczej Spółdzielni 
Pracy — Chemicznej Pralni i 
Farbiarni w Poznaniu. Pod pa 
cha dźwiga paczkę brudnej 
bielizny. Paczkę wykłada na 
ladę ze słowami — do prania!

— Na ekspres? — pyta pra- 
cowniczka punktu.

— Nie, normalnie.
— Nie wykonujemy chwilo­

wo, normalne pranie wstrzy­
mane. Aż do odwołania. Może 
być tylko ekspres. Będzie pan 
miał prędzej wyprane.

Malkontent się zżyma, mal­
kontent się marszczy. Nie ro­
zumie, że tu chcą jego dobra, 
że zrobią prędzej niż sobie ma 
rzył. On myśli tylko o tym, że 
zapłaci o 50 proc, więcej niż 
normalnie. Głupie parę zło­
tych. A on nie chce, on ma 
czas i może poczekać. Taki już 
malkontent.

Pyta pracowniczkę: — Dla­
czego nie mogę poczekać i mu­
szę się spieszyć z praniem?

Odpowiedź brzmi: — Nie mo 
żerny nadążyć, więc robimy 
tylko ekspresem.

Malkontent puka się w gło­
wę, by lepiej zrozumieć. Każ­
dy (nawet malkontent), jeśli 
przyniesie bieliznę do prania 
i nie zechcą mu wyprać nor­
malnie, odda na ekspres. Bo, 
co ma robić? Jakże więc Ro­
botnicza Spółdzielnia da so­
bie radę z tymi samymi usłu­
gami w ciągu dwóch tygodni, 
z którymi nie może dać rady 
w ciągu miesiąca? Czy przy* 
padkiem nie jest to jeden z 
kroków na tak zwanej drodze 
do podnoszenia rentowności, 
czyli nabijania klientów w bu 
telkę przez odmowę normal­
nych usług?

Takie pytania może oczywi­
ście stawiać tylko malkontent. 
On nic nie rozumie, nie żyje 
duchem czasu, którego ma za 
dużo; nie chce przyjąć do wia 
domości, że symbolem naszych 
dni jest ekspres.

Co począć z malkontentami?
Mam, znalazłem genialną 

receptę na malkontentów. Za­
trudnić ich wszystkich w Pań-

Informujemy
6 bm. o godz. 19.30 w Auli UAM 

odbędzie się koncert symfoniczny. 
Orkiestrą symfoniczną Państwowej 
Filharmonii dyrygować będzie, ce­
niony dyrygent Filharmonii Naro­
dowej — Bohdan Wodiczko. Jako 
solista, wystąpi Edward Statkie- 
wicz — skrzypce, laureat II Mię­
dzynarodowego Konkursu im. H. 
Wieniawskiego w Poznaniu. W 
programie: Ch. W. Gluck — Uwer­
tura do op. „Ifigenia w Aulidzie”. 
J. S. Bach — Weiner — Toccata 
C-dur, E. Lalo — „Symfonia hi­
szpańska” na skrzypce i orkiestrę 
— M. Ravel — „La Valse”.

Powtórzenie koncertu odbędzie 
się wyjątkowo w niedzielę, 8 bm. 
o godz. 19.30.

Uniwersytet dla Rodziców. 5 bm. 
o godz. 18 w sali XVIII Coli. Mi­
nus wykład „O postawie wycho­
wawczej rodziców” wygłosi pra­
cownik naukowy Katedry Pedago­
giki Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza w Poznaniu — doc. dr E. 
Harwas. Wstęp wolny.

mu zapas zostanie zniwelowany 
przez wprowadzenie nowych wo­
zów i takich, w których silniki 
wymian! się na mocniejsze.

Wprowadzenie dodatkowych przy 
czepek napotyka również na trud­
ności. Zasadniczą są braki ka­
drowe. Mimo tego dyrekcja MPK 
obiecuje w miarę możliwości na 
najbardziej przeciążonych trasach 
wprowadzić dodatkowe przyczep- 
ki. Niezależnie od tego kierow­
nictwo MPK wysuwa słuszny po­
stulat większego zróżnicowania go 
dżin rozpoczęcia pracy w poszcze­
gólnych przedsiębiorstwach i in­
stytucjach. Realizacja tego wnio­
sku (początek dnia pracy o 6, 6.30, 
7, 7.30, 8) niewątpliwie poprawiła­
by sytuację, (ak) 

stwowej Jnspekcji Handlowej. 
Tam się znajdą wśród swoich, 
będą mogli sobie dowoli zada­
wać rozmaite pytania i Szukać 
na nie odpowiedzi.

Tylko co wtedy będzie z ren 
townością „za wszelką cenę’?

EMES

^ozMaitoŚGi
• Przedwczora j państwo Józefa 

i Franciszek Bączykowie, którzy 
i są stałymi czytelnikami „Gło- 
■ su”, obchodzili jubileusz 50- 
j lecia pożycia małżeńskiego. Do 
| licznych życzeń, jakie otrzy- 
| mali Jubilaci od rodziny i zna- 
j Jomych, dołącza również tra- 
i dycyjne „Sto lat” nasza redak­

cja. (mi)
I
II • W tym roku Biblioteka Im. 
|| Raczyńskich obchodzić jędzie 
|i 130-lecie swego isitnienda. W 
|| związku z tym otwarta będzie 
| w Bibliotece wystawa, obrazu- 
|i jąca jej historię, a także ogło- 
|| szony zostanie konkurs na no- 
|| wy ex libris.

|| • W związku z obchodami
I Tysiąclecia — Muzeum Archeo- 

ll logiczne w Poznaniu wyda no- 
|l wą serię pocztówek — fotogra- 

I fii, których tematem będzie i 
wczesne średniowiecze w Wiel- [ 
kopolsce. Pokażą one takie o- 
biekty, jak np.: Lednicę, Bi­
skupin, Strzelno, Kalisz, Boja­
nowo Stare itd.

• Wydział Kultury RN mia­
sta Poznania organizuje pod ko 
nieć marca br. konkurs or­
kiestr dętych. Warunkiem przy 
stąpienia do konkursu będzie 
zobowiązanie się do publicz­
nych eliminacji — koncertów, 
z udziałem publiczności.

• Coraz więcej domów mie­
szkalnych (nowych i starych) 
zmienia swoją ceglaną lub sza­
rą szatę na barwne elewacje. 
W tym roku otynkowania do­
czekają się także budynki wyż 
szych uczelni, m. in.: Colle- 

; gium Maius, Collegium Cie- 
| szkowskich (na Sołaczu) i 

pierwsze w Poznaniu, trzy do­
my naukowców przy ul. Szy- 

i dłowskiej.

Krótko^
KADENCJA OBECNEGO ZA­

RZĄDU PZL-A przedłużona zosta­
ła do 1961 r., kiedy odbędzie się 
następny zjazd krajowy.

20 OŚRODKÓW MŁODZIEŻO­
WYCH, które zajmą się szkole­
niem rugbistów, działać będzie w 
Polsce w 1959 r. Tegoroczne mi­
strzostwa Polski rozegrane zostaną 
w dwóch grupach. Do I zaliczono: 
Warszawę, Łódź, Lublin, Kraków, 
Wrocław i jeden zespół śląski, a 
do II — Gdańsk, Poznań, Szczecin, 
Bydgoszcz i drugą drużynę ślą­
ską.

MASOWĄ NAUKĘ PŁYWANIA 
postanowił w bieżącym roku roz­
począć Polski Związek Pływacki. 
W tym celu powołana zostanie 
specjalna kadra koordynacyjna — 
złożona z trenerów i działaczy.

W Warszawie obradowała Ko­
misja Młodzieżowa Polskiego 

Związku Lekkoatletycznego. W 
obradach wzięli udział między in­
nymi delegaci poszczególnych o- 
kręgów oraz przedstawiciele Szkol 
nego Zwiąku Sportowego. Zebra­
nie poświęcone było przede wszyst 
kim „młodzieżowej ofensywie”.

Wykorzystując olbrzymią popu­
larność, jaką zdobyła sobie w o- 
statnich latach lekkoatletyka W 
naszym kraju, działacze Związku 
postanowili zdobyć dla „królowej 
sportu” jak najszersze rzesze mło­
dzieży.

Na specjalną uwagę zasługuje 
cenna inicjatywa zapoznawania 
dzieci z , lekkoatletyką podczas

PZLA rozpoczyna „młodzieżową otensywą“

Komunikat „Totka"
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w konkursie sporto­
wym „Toto-Lotek” z dnia 1 lutego

; br. stwierdzono:
| 14 rozwiązań z 5 trafieniami (pre
miowane) wygrana po około zł 
102.901; 167 rozwiązań z 5 trafie­
niami (zwykłe) wygrana po około 
zł 8.626; 7.391 rozwiązań z 4 tra­
fieniami (zwykłe) wygrana po oko­
ło zł 292; 129.515 rozwiązań z 3 tra­
fieniami (zwykłe) wygrana po oko­
ło zł 16.

Narada 
z gospodarzami miasta w HCP

Ostatnio odbyła się w Zakła 
dach Cegielskiego zorganizo­
wana z inicjatywy Przewodni 
czącego Prezydium RN m. Po­
znania Fr. Frąckowiaka i dyr. 
HCP — Kostuja narada po­
święcona omówieniu spraw 
mieszkaniowych załogi HCP.

W naradzie wzięli udział 
członkowie Prezydium RN m. 
Poznania, przewodniczący pre 
zydiów rad dzielnicowych, kie 
równik Wydziału Kwaterunko 
wego G. Kosa, kierownicy wy 
działów spraw lokalowych, 
przewodniczący komisji lokalo 
wych, oraz kierownictwo Za­
kładów Cegielskiego, przedsta­
wiciele Rady Robotniczej, Ko­
mitetu Zakładowego, Rady Za 
kładowej, Spółdzielni Mieszka 
niowej przy HCP i komisji by 
towc-mieszkaniowych.

Przedmiotem obrad była 
sprawa warunków bytowych 
załogi HCP i omówienie moż­
liwości poprawy sytuacji w 
tej dziedzinie.

Fr. Frąckowiak, omówił mo 
żliwości budownictwa miesz­
kaniowego Poznania w najbliż 
szych latach, a dyr. Kos tuj 
przedstawił kłopoty mieszka­
niowe załogi, planowany roz­
wój zakładów i związane z 
tym potrzeby mieszkaniowe 
HCP w przyszłości, postulował 
on, aby budownictwo lokalizo 
wano w pobliżu Zakładów, by 
odciążyć komunikację miejską. 
W dyskusji zabrali głos przed­
stawiciele poszczególnych fa­
bryk, spółdzielni mieszkanio­
wej i Prezydium, wskazując 
na sposoby poprawy warun­
ków mieszkaniowych, na spo­
soby usunięcia niedociągnięć 
w pracy niektórych wydzia­
łów spraw lokalowych w dziel 
nicach itp.

Zgłoszono szereg postulatów 
jak odpowiednio przeprowa­
dzić lokalizację przyszłościową 
wokół zakładów, ustalono plan 
zakładowego budownictwa mie 
szkaniowego na najbliższą 5- 
latkę ze szczególnym uwzglę­
dnieniem Osiedla Dębieckie- 
go jako najbardziej dogodne­
go terenu pod zabudowę.

Campingowa wioska 
LZS w Poznaniu nad Wartą

ada Wojewódzka LZS w 
Poznaniu większą niż 

dotąd uwagę pragnie w bieżą­
cym roku zwrócić na nowe 
formy organizacji wczasów 
wypoczynkowych. Postanowio­
no utworzyć dwa stałe ośrodki 
letniskowo-wypoczynkowe w 
Kiekrzu z pomieszczeniem na 
180 o^ób oraz w Osiecznej na 
około 100 osób. Ośrodki te po­
siadać będą własne kuchnie i 
kioski z różnymi towarami 
oraz będą dysponowały m. in. 
taborem do sportów wod­
nych.

Zjazd sportowców wiejskich 
i członków LZS-ów do Pozna­
nia jest z roku na rok większy. 
Jak zwykle przybysze naj­
większe trudności mają z noc­
legami. Ażeby temu, przynaj­
mniej częściowo, zaradzić,

kolonJ letnich. PZLA zamierza 
już w tym roku rozpocząć szkole­
nie instruktorów, wyjeżdżających 
z dziećmi na letnie wczasy i ko­
lonie.

Dzięki poważnemu rozszerzeniu 
szkolenia, na specjalnych zgrupo­
waniach i obozach zostanie w bie­
żącym roku przeszkolonych około 
1700 młodzieży, czyli o 1100 osób 
więcej niż w 1958 roku. Bogatszy 
jest także jednolity kalendarz im­
prez na 1959 rok. Dla dzieci w 
wieku 11—14 lat przewiduje on — 
11 imprez, dla młodzików, 15—16 
lat — 19 imprez i obozów oraz dla 
juniorów, 17—19 lat — 30.

Warto dodać, że w imprezach 
lekkoatletycznych zorganizowa­
nych w 1958 roku startowało 850 
tysięcy dzieci, 145 tys. młodzików 
i 124 tys. juniorów.

Poznański OZLA z taką inicja­
tywą wystąpił już przed dwoma 
laty, organizując między innymi 
mistrzostwa powiatów Wielkopol­
ski, które zdały w zupełności egza 
min. Startuje w nich przede wszy­
stkim młodzież nie zrzeszona w 
POZLA. Zainteresowanie mistrzo­
stwami powiatów jest zarówno 
wśród młodzieży jak i społeczeń­
stwa duże. (x)

Poruszono również sprawę 
stopniowej likwidacji miesz­
kaniowych baraków przy ul 
Sowińskiego, gdzie mieszkają 
m. in. pracownicy HCP oraz 
uzgodniono udział Zakładów, 
w rozdziale mieszkań w no­
wym budownictwie rad naro­
dowych.

Poszczególne wnioski opra­
cuje wyłoniona na konferen­
cji komisja z udziałem przed­
stawicieli Rady Robotniczej, 
Dyrekcji i Prezydium RN m. 
Poznania.

Pani Aza P.
Pies jest wypróbowanym przy­

jacielem człowieka i cieszy się; 
prawic na całym świecie jego przy 
jaźnią. Są kraje, gdzie pieski mają 
nawet swe lecznice, a po zaśnięciu 
chowane są na specjalnych cmen­
tarzach.

U nas wprawdzie nie ma tego 
rodzaju instytucji, ale szacunek 
dla psów jest w narodzie nieprze­
ciętny. Najlepszym dowodem tęgą 
jest fakt, że pewna, bardzo po­
czciwa psina, za którą właściciel­
ka Pani Maria P. uiszcza regu-« 
larnie podatek, została w Urzędzie 
Skarbowym w Poznaniu zareje­
strowana jako Aza P. i musi za 
siebie opłacać podatki niezależnie 
od swej pani. Do pieska przycho­
dzą listy polecone, po które musi 
chodzić na pocztę, bo urzędnik 
nie może ich wydać pani Marii P, 
Pies musi interweniować w Urzę­
dzie Skarbowym — w ogóle, na­
biega się po urzędach jak czło­
wiek.

I pomyśleć, że Towarzystwo O* 
piekl nad Zwierzętami uważa, żer 
za mało szanuje się u nas psy, 
koty i inne czworonożne stworze­
nia. A awans Azy P. „to pies”?

ZOFIA.
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szczególnie w okresie MTP, Ra 
da Wojewódzka wraz z innymi 
organizacjami młodzieżowymi 
postanowiła urządzić w Roz-* 
naniu nad Wartą wioskę cam-» 
pingową z 2—4-osobowymi 
domkami. Pomieszczenie zna­
leźć mogioby w nich do 500 
osób.

Wszystkimi urządzeniami 
wioski zajmie się powołana 

niedawno do życia Woje wódz-* 
ka Komisja do Spraw Tury-i 
styki w Poznaniu. (p)

Piłkarze-juniorzy 
przed startem 
w lurnieju FIFA

Naszych piłkarzy-juniorów czeka 
trudne zadanie na tegorocznym, 
wiosennym turnieju FIFA, który 
w końcu marca odbędzie się w 
Bułgarii.

Polacy spotkają się kolejno z ze 
społami: CSR, NRO i Francji. Kie­
rownictwo naszego zespołu, które 
obserwowało już kilka ostatnich 
turniejów, uważa, iż najtrudniej­
szym przeciwnikiem dla drużyny 
polskiej będzie Francja. — Na 
szczęście, przed tym ciężkim me­
czem, Polacy będą mieli dzień od­
poczynku.

Przygotowania do turnieju pro­
wadzone są już od lata ub. roku. 
Pierwsze spotkanie sparrmgowe 
juniorzy rozegrają 8 lutego br. 
Przeciwnikiem ich będzie Ii-ligo­
wy gliwicki Piast. Następnie co 
tydzień, az do czasu wyjazdu do 
Sofii, Juniorzy będą rozgrywali 
dalsze mecze sparringowe. Jed­
nym z przeciwników juniorów bę­
dzie drużyna stołecznej Polonii.

Komunikaty
Walne Zgromadzenie Poznańskie­

go Okręgowego Związku Teniso­
wego odbędzie się 15 bm. o godz. 
10 w sali nr 91 Nowego Ratusza 
przy ul. Armii Czerwonej 80/82.

Piłkarze Olimpii — juniorzy tre­
nują obecnie w sali Szkoły Podsta­
wowej nr 8 przy ul. Słowackiego 
w czwartki od godz 29—22 i soboty 
od 18—20.
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